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Ruch narodowy na Śląsku austryackim i pru­
skim jest dziełem i zasługą żyjących dzisiaj, 
starszych pokoleń polskich; młodsze pojęły zna­
czenie tego ruchu i popierają jego rozwój z ca­
łym zapałem, z przeświadczeniem o jego donio 
słości dla sprawy ojczystej. Jakkolwiek popar­
cie kraju naszego ważną \V tem dziele narodo­
wego odrodzenia kresów polskich odegrało rolę, 
przecież najtrudniejsze zadanie przypadło tej 
szczuplej garstce inteligeneyi polskiej na Śląsku, 
która, nie bacząc na własne szkody materyalue, 
z zaparciem siebie sam ych, podjęła nierówną 
walkę w obronie praw naszych, i wprzęgnęła 
się do żmudnej, ciężkiej pracy nad uświadomie­
niem narodowem l u d u  p o 1 s k i eg o . Jakie 
skutki ta praca wydala, najlepszym tego dowo­
dem wściekły, chociaż bezsilny gniew szowini­
stów niemieckich, którzy pewni b y li, że pleśń 
wieków pokryła już narodowość polską na Ślą­
sku, — a dzisiaj w nadziejach swoich czują się 
zawiedzionymi.

Jeżeli zaś, niezależnie od chwilowych sądów 
i k ry ty k i, od jakiej nie może uchylić się dzia­
łalność pionierów sprawy narodowej na Śląsku, 
jak wszelka inna działalność publiczna, wdzię­
czne uznanie należy się z ludu śląskiego zro­
dzonym i nad nim pracującym patryotum pol­
skim, to wśród nich poczestne miejsce przyznać 
się godzi ks. Franciszkowi M i c h e j  d z i e, któ­
ry w pracy nad odrodzeniem ludu śląskiego za­
wsze gotliwy brał udział, zgodę i miłość bra­
tnią g ło s ił , a zawód swój duszpasterski wyzy­
skał właśnie dla propagowania tych szczytnych 
idei. Jako pastor ewangielicki czuł się zawsze 
Polakiem , powołanym do siania narodowej 
oświaty wśród ludu, i na tle narodowem oparł 
Swoje posłannictwo. Żywioł protestancki w Księ­
stwie Cieszyńskiem stanął pod sztandarem naro­
dowym, polskim, a dzielnym chorążym był i jest 
dla niego ks. Franciszek Michejda.

Ks. Frauciszk M i c h e j d a ,  pastor w Nawsiu 
w Księstwie Cieszyńskim, jutro w niedzielę 15 
b. m. w kółku rodziny i pizyjaeiół o b c h o ­
d z i  25 l e t n i ą  r o c z n i c ę  p r a c y  d u s z ­
p a s t e r s k i e j  i o b y w a t e l s k i e j .  Ocena 
działalności pastora Franciszka Michejdy na po­
lu duszpasterstwa nie do nas należy, ale 
ponieważ jest on jednym  z najwybitniej­
szych działaczy i pracowników na polu pu- 
blicznem i narodowem na Śląsku, korzystamy 
ze sposobności, aby powiedzieć kilKa slow o 
tej pracy dzisiejszego jubilata.

Urodził on się w 1848 roku w Olbrachci- 
cach w powiecie frysztackim księstwa ciesz., 
pobierał nauki gimnazyalne wgimnazyum ewang. 
w Cieszynie w latach 1850 do 18G7, potem od­
bywał studye teologiczne w fakultecie ewang. 
w Wiedniu i na uniwersytetach w Lipsku i Je ­
nie. Po ukończeniu tychże wybrany został w ro­
ku 1871 wikaryuszem superintendcncyonalnym 
w Bielsku, następnie w 1872 roku objął posadę 
pastora w Brygidowie przy Stryju, skąd w ro­
ku 1874 przeniósł się do obecnego swojego 
zburu w Nawsiu, gdzie dotąd pracuje.

Ojciec pastora, Franciszek Michejda, był wło­
ścianinem; dwóch braci pracnje na roi , brat 
Karol jest'pastorem w Bystrzycy, brat Jan, adwo­
kat w Cieszynie, posłuje w Sejmie śląskim, naj­
młodszy brat Jerzy jest nauczycielem ludowym 
w Ustroniu.

Ks. Franciszek " Michejda z l u d u  p o c h o ­
d ź  x i pracę całego życia poświęcił ludowi, je- 
g )  podniesieniu moralnemu i materyalnemu. 
Już podczas s t u d y ó w  g i m n a z y a l n y c l i  
należał do garstki młodzieży, która pod wpły­
wem ruchu narodwego, jak i się zaczął rozwijać 
w Księstwie Cieszyńskiem, w szczupłem gronie

wzięła się do nauki języka, historyi i liteiatu- 
ry ojczystej i szerokie, idealne sobie zakreśliła 
plany pracy nad ludem śląskim. W u n i w e r ­
s y t e c i e  w i e d e ń s k i m  wraz z ks. pastorem 
Badurą i Hilarym Filasiewiczem nawiązał sto­
sunki z młodzieżą polską z innych dzie nic 
Polski i należał do założycieli i pierwszych 
członków „Ogniska11.

Jako ś w i e t n y  k a r n o d z i e j a  znany jest 
i szerszej publiczności polskiej, bo często ka­
zał w Krakowie na pogrzebach ziomków ewang. 
wyznania; ostatni raz na pogrzebie ś. p. prof. 
Teichinana.

Pracą publiczną ks. Fr. Michejdy uwydatniła 
się i wydała skuteczne owuce w trojakim kie­
runku. Przed 12 laty założył „ T o w a r z y ­
s t w o  e w a n g .  o ś w i a t y  l u d o w e j 11, które 
wydaje książki polskie treści religijnej, prze­
znaczone dla ludu polskiego ewang. wyznania, 
po cenach bardzo przystępnych. Między innemi 
wydało towarzystwo: „ P o s t y l ę *  ks. dr. Otto, 
„ D z i e j e  k o ś c i o ł a  c h r z e ś c i j a ń s k i e ­
g o  w wiekach dawnych i średnich" przez ks. 
Jerzego Badnrę; „ K r ó t k ą  hi  s t o r y  ę k o ś c  io- 
ł a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o 11 przez ks. dr. Pin- 
dóra i inne dziełka. Książki te rozeszły się w 
przeszło 25.000 egzemplarzach między ludem 
polskim nietylko na Śląsku i Galicyi, ale na 
Śląsku pruskim, w Poznańskiom w Prnsach Za­
chodnich i wszędzie, gdzie żyje lud polski ewang. 
wyznania.

Kiedy Gwiazdka Cieszyńska stała się pismem 
wyznaniowem i groziło niebezpieczeństwo, że 
ludność ewangielicka polska, która w księstwie 
Cieszyńskiem "liczy 80.000 dusz, przejdzie pod 
wyłączny wpływ stronnictwa niemiecko-liheral- 
nego, pod kierownictwem ks. Haasego i Nowe­
go Czasu przez tegoż wydawanego, ks. Fr. Mi­
chejda w r. 188-5 z w-lasnych fundatów zaczai 
wydawać Przyjaciela Luda, przeznaczonego dla 
ludu ewangielickiego, które to pisemko redago­
wane nietylko w ducLu wzajemnej miłość’ i 
zgody wyznaniowej, lecz także w duchu m i ł o ­
ś c i  i s p r a w  o j c z y s t y c h ,  skupiło i skupia 
około siebie lud polski ewanielicki na Śląsku.

W tym samym czasie, bo także w r. 1885, 
założył ks. Fr. Michejda Rolnik Śląski, dwu­
tygodnik przezuaczony dla rolnikow, chłopów 
śląskich. Pisemku temu zawdzięczyć należy prze 
ważnie skuteczny rozwój „ T o w a r z y s t w a  
r o l n i c z e g o  d l a  Ks.  C i e s z y ń s k i e g o " ,  
które w r. 1885 miało 250 członków, a dziś 
ma ich 1300 z okładem, skupia ckoło siebie 
przeszło 40 kółek rolniczych, urządziło w r. 
1894 piękną wystawę, zyskało sobie powszechne 
uznanie i poparcie materyalne. Dzisiaj pisemko 
to liczy 2000 czytelników i licznych współpra­
cowników, ale były czasy, kiedy jedynym pra­
wie współpracownikom był redaktor sam.

Ks. Franciszek Michejda odznacza się nad­
zwyczajną p r a c o w i t o ś c i ą ,  bo nietylko peł­
ni sumiennie obowiązki swego powołania w 
zborze podgórskim i rozprószonym, który liczy 
4000 dusz, udziela n a u k i  r e l i g i i  w kilku 
wioskach swojego zboru, zajmuje się wychowa­
niem własnych dzieci (których ma ośmioro), 
prowadzi sam małe gospodarstwo rolne, ale nad­
to czynem i radą popiera sprawy kółka 
rolniczego i mleczarni nawiejskięj, które zało­
żył a oprócz tego redaguje Przyjaciela Ludu  i 
Rolnika śląskiego, piastuje liczne urzędy publi­
czne i w tym celu prawie codzień wyjeżdża w 
różno strony kraju. Że jest równie skromny, u- 
przejmy, serdeczny, szczery, otwarty i wylany 
dla wszystkich, a szczególnie dla swoich, każdy 
wic o tem, kto go poznał.

W s z ę d z i e  i z a w s z e ,  s ł o w e m  i c z y ­
n e m  ks. Franciszek Michejda kierował się za 
sadą, że nam na Śląsku trzeba s o l i d a r n o ś c i  
i z g o d y  wszystkich stanów, wszystkich wy­
znań i w s p ó l n e j  z g o d n e j  pracy, dążenia

do jednego celu, do uświadomienia ludu, do po­
prawy jego doli. Jeżeli są dzisiaj tej pracy na­
rodowej owoce, te ks. Fr. Michejda jest jednym 
z zasłużonych około tej pracy obywateli. Za­
znaczyć to należy wobec najnowszych, nieba­
cznych sądów, które wszystkim pracownikom 
naszym na Śląsku bez wyjątku zarzucają, że 
niedosyć zrobili, że sprawy zaprzepaszczają, że 
nic nie robią. Że się więcej stać mogło, nie 
przeczymy; ale zapominać nie należy, że praco­
wników tych na Śląsku garstka jest mała, że 
oni prawie dzisiaj dopiero pracować zaczęli, że 
otoczeni są nieprzyjaciółmi ze wszystkich st,-on, 
a narodowa nasza armia na Śląsku jeszcze nie 
dość wprawna i niedoświadczona, a przedewszyst- 
tiem , że jeżeli tu i owdzie popełniono błędy, 
io zawsze w krótkim czasie zrobiło się wiele 
dobiego a wszystko robiło się w n a j l e p s z e j  
w i e r z e ,  w uczciwej inteneyi przysłużenia się 
sprawie narodowej.

Jednym z wybirnych, dobrej woli i energi­
cznych pracowników na niwie narodowej ślą­
skiej, jest dzisiejszy jubilat, który zasłużył, jak 
sądzimy, na to, aby przypomniano nazwisko je 
go społeczeństwu polskiemu dzisiaj, gdy ouo 
sprawami śląskibini tak żywo się zajmuje. Za­
służył leż ks. Fr. Michejda w zupełności na to, 
aby jednoczący się /, nim w idei narodowej ro­
dacy jego, przesiali mu wraz z nami życzenia 
dalszej, skutecznej piacy, z tem zapewnieniem, 
ze jeżeli praca ta, wyższym poświęcona celom, 
nie zyska mu honorów i zaszczytów, to na 
wdzięczne i trwale uznanie nietylko ludności 
polskiej na Śląsku, lecz wszystkich Polaków, 
którym drogie narodowe kresy, ,ą walka w ich 
obronie jest świętą, — zawsze liczyć może

L w ó w , 13 marca.
(Towarzystwo ofieyalistów prywatnych).

(:) Dziś odbyło się drugie publiczne posie­
dzenie rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnej 
pomocy o f i e y a l i s t ó w  p r y w a t n y c h .  Za­
częto od sprawozdania z prac komisyi petycyj­
nej, której referentem był p. ĄL S t a d n i c k i .  
Udzielono 17 darów z łaski na sumę łączną 
405 złr., a w kwestyi przywrócenia prav czlon- 
kuui, którzy je wskutek niepła *enia w) IjzW . 
utracili, postanowiono, że członek, proszący o 
taką restytucyę, jeśli liczy ponad 40 lat, povi- 
nien poddać się badaniu lekarskiem u, jak  gdy­
by wstępował po raz pierwszy do Towarzy­
stwa.

P. M y c z k o w s k i  referował sprawę obowią­
zkowego instytutu pensyjnego. Przemawiali w tej 
sprawie pp. Zajączkowski, Zamoyski, Szembei- 
s k i , D oroszyński, a wreszcie uchwalono nastę 
pujące rezolucye: 1) Instytut pensyjny obowią­
zkowy uznaje się za potrzebny. 2) Powinien on 
rozpadać się na autonomiczne instytuty prowin- 
cyonalne. 3) Pożądanym jest przymus i kontro­
la rządowa ubezpieczania się członków. 4) Insty­
tut powinien uwzględniać zarówno interesa eme­
rytów, ja k  wdów i sieró t 5) Towarzystwo ofi 
cyalistów prywatnych powinno się zachować 
z rezerwą (?) wobec powstać mającego instytutu 
przymusowego. Przeprowadzenie całej sprawy 
zgromadzenie przekazało wydziałowi central­
nemu.

Po udzieleniu jednego stypendyam z fundacyi 
Rogala-Zawadzkiego w kwocie 80 złr. Hipolito­
wi Żolczyńskiem u, uczniowi szkoły tealnej we 
Lwowie, rozwinęła się obszerna dyskusya nad 
wnioskiem oddziału jarosławskiego, żądającego, 
aby nie zwiększano funduszu rezerwowego, lub 
nawet go zniesiono, aby tym kosztem umożliwić

obniżenie wkładek i ściągnięcie jak  największej 
liczby członków.

Przeciw wnioskowi oświadczył się referent 
komisyi _ statutowej p. M y c z k o w s k i  i wszy­
scy inni liczni mówcy; bronił go jedynie dele­
gat jarosławski p. B o g d a n o w i c z ,  jednak bez 
powodzenia, zgromadzenie bowiem nie przychy­
liło się do jego zapatrywań.

Podobnież rada nadzorcza przeszła do porzą­
dku dziennego nad wnioskami oddziału kolbu- 
szowskiego, który domagał się daleko idących 
zmian w statucie, ja k  u. p., aby sieroty po 
członkach Towarzystwa pobierały pensye aż do 
30 roku życia! (Wesołość w zebraniu).

Po załatwieniu kilku jeszcze pomniebzych 
wniosków nastąpiły wybory do wydziału cen­
tralnego. Na lat 3 weszli pp.; A. S t r o n e r ,  K.  
K o e p e l  i J.  P a d e w s k i ,  zaś na rok jeden 
w miejsce ś. p. dra Jendla dr. Gustaw P i o ­
t r o w s k i .

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne ju ­
tro o godz. 10 rano.

W ie d e ń , 13 marca.
(?J Koła polityczne w Austryi przyzwyczaiły 

się już do tego, że dyskusya budżetowa jest tą 
zwykłą, jałową, codzienną pracą parlamentu, 
podczas gdy prawdziwie ważne wypadki, nada­
jące cechę sytuacyi politycznej, lub stanowiące 
nawet — jak  to bywało za koalicyi — o losach 
gabinetu, rozgrywają się za kulisami. Obecnie 
w Izbie tocząca się dyskusya budżetowa w ni- 
czem nie zmieniła tej tradycyi naszego parla­
mentu i różni się od poprzednich chyba tem, 
że jest bardziej ociężałą i nużącą, aniżeli po­
przednie. Zdaje się, że wogóle usypiająco po­
działała na umysły sfer parlamentarnych, gdyż 
nawet o tak zwanych „wypadkach politycznych" 
nie mówi się więcej z tak żywem zajęciem, 
jakie początkowo obudziły.

Około 2-go kwietnia ma się odbyć wybór 
burmistrza miasta Wiednia, a dotychczas nietyl­
ko nikomu nie wiadomo nic o zamiarach stron­
nictwa antiliberainego i rządu, lecz wyczerpano 
nawet wszelkie na ten temat kombinacye. Na 
zapytanie, co się stanie z kwestyą burmistrza 
miasta, dziś odpowiada się jedynie ruszeniem 
ramion. — Z okazyi pojawienia się artykułu 
w jednym  z tutejszych dzienników anti-liberal- 
nych, który właściwie był polemiką z artyku­
łem Faterlandu, starano się wydedakować, że 
anti-likeiali zgodzą się na kompromis, i że za 
warunek podali: ustąpienie namiestnika hr. Kiel- 
niansegga. Komlinacya, jakkolwiek bardzo ry­
zykowna, mogła jednak mieć pewne pozory 
prawdopodobieństwa. Jak  mnie natomiast z do­
brze poinformowanej strony zapewniają, anti- 
liberali arn myślą ustąpić i, jakkolw iek p-agną 
dymisyi znienawidzonego przez nich namiestnika 
Kielinansegga, _ to nie stanowi ona bynajmniej 
ceny, któraby ich do kompromisu skłonić była 
zdolną.

O drugim wypadku politycznym, który, zwła­
szcza w kołach poselskich polskich, wieikie wy­
wołał wrażenie, mianowicie -jy sprawie dr. L e- 
w a k o w s k i e g o ,  również dyskusya znacznie 
przycichła. Może i lepiej. Zaczęto ją  bowiem 
prowadzić w sposób, który całą tę kwestyę, o- 
gromnie doniosłą, bo sięgającą, aż do fundamen­
tów Kola, pi zedstawia raczej jako  spór prywa­
tny pewnej frakcyi Koła polskiego z p. dr. Le- 
wakowskim.

Bilans całej sprawy przedstawia się tak, że 
jednemu błędowi dra Lewakowskiego przeciw­
stawić możua cały szereg niezręczności i b łę­
dów, nawet i krzywd, popełnianych wobec nie­
go ze strony Koła polskiego, albo pewnej jego 
części.

O stanowisku Lewakowskiego w tej sprawie 
i o zachowaniu się Kola polskiego wypowie­

dzieliście już wasze zdanie, które tu podziela 
cały szereg objektywnie rzecz oceniających po­
słów. Może być, że z tego powodu, jak  to zwy­
kle się dzieje w razach, gdy w jakim ś dzienni­
ku pojawia się krytyka, dla pewnego grona 
posłów niew ygodna, u s u n i ę t o  n a t y c h ­
m i a s t  o d n o ś n y  n u m e i  Nowej Reformy 
z c z y t e l n i  R a d y  p a ń s t w a ;  sposób to w 
każdym razie bardziej „nieparlamentarny", ani­
żeli skuteczny do zwalczenia czyjegoś zapatry­
wania. Stanowczo krzywdzące jest wypowiedzia­
ne publicznie twierdzenie, że „inspirowane przez 
posła Lewakowskiego Komunikaty" pojawiły się 
w dziennikach niemieckich. Faktem  jest raczej 
stwierdzonym, że pierwsza wiadomość o „wy­
kluczeniu" p. Lewakowskiego pojawiia się w 
formie komunikatu zaraz nazajutrz w wiedeń­
skich pismach porannych i że z tych w pierw­
szej linii p. Lewakowski się dowiedział, że go 
z Koła polskiego „wykluczono". W chwili, kie­
dy dyskusya odbywać się zaczyna na tle faktów 
pi zekięconych lub wręcz fałszywych, jest obo­
wiązkiem każdego wystąpić przedewszystkiem 
w o b r o n i e  p r a w d y ,  a po stwierdzeniu jej 
m„żna dopiero wydać sąd o sprawie samej.

Już ta okoliczność, że możliwem się stało 
odmienne przedstawienie całego faktu p,.dać do 
wiadomości publicznej, świadczy o tem, jak  słu­
szne było domaganie się od Koła polskiego ko­
munikatu wyczerpującego, wykluczającego wszel­
ką co do samego faktu wątpliwość *).

P o z n a ń , 12 marca.
ftp.) Właśnie minął u nas czas dorocznyeh 

walnych zebrań najważniejszych Towarzystw, 
pracujących nad podniesieniem oświaty i domo- 
b-j tu ludności polskiej w Księstwie. Zebrań1* te 
odbywały się prawie równocześnie z obradami 
sejmu pruskiego nad budżetem ministerstwa o- 
światy, w którym od stołu rządowego ciskano 
nam w oczy brutalne zarzuty — i z krzyżacką 
zaciętością głoszono zagładę naszego żywiołu, 
jako główny postulat prusko - niemieckiej racyi 
stanu. Nie zatrwożyły nikogo z nas złowieszcze 
groźby rządowych puszczyków, nie odebrały 
nam one ducha, owszem, wzmocniły w nas du 
cha oporu w walce „pro avis et for,isu, jak ą  sta­
czamy tutaj na kresowej placówce.

Żeśmy nie zwątpili o twych siłach, żeśmy 
nie dali za wygraną, dowodem tego właśnie co 
dopiero odbyte zebrania, na któryeh panował 
auch jak  najlepszy : wiara w lepszą przyszłość. 
A były to zgromadzenia najpoważniejszej i naj­
pożyteczniejszej instytucyi, jaką. jest~ nasze T o- 
w a r z y s t w o  P o m o c y  N a u k o w e j  i m i e ­
n i a  M a r c i n k o w s k i e g o ,  dalej walne ze­
branie naszych znakomitych K ó ł e k  r o l n i ­
c z y c h  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  walne zebranie 
C e n t r a l n e g f l T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r ­
c z e g o  na W. Ks. Poznańskie, wreszcie Towa­
rzystwo „ C z y t e l n i  I n d o w y c h " ,  które za 
pomocą pożytecznych książek szerzy chęć do 
czytania^ i zamiłowanie do języka ojczystego na 
lozleglej przestrzeni od E łku i Olsztyna aż do 
Katowic i Mysłowic. Żadna z wymienionych

*) N e  wczorajszym numerze Czasu ogłasza pos. 
L e w a k o w s k i  następujące sprostowanie:

W numerze 59 z dnia 11 marca r. b. waszego 
czasopisma zawarte jest w telegramach twierdzenie, 
ze na owe posiedzenie Koła polskiego, na którem 
ncbwalono wykluczenie moje, zestałem zaproszony, 
a nie przybyłem; upraszam na podstawie § 19 u- 
stawy prasowej nmieścić następujące sprostowanie: 
n i e t y l k o  j a  s a m n i e  o t r z y m a ł e m  ż a d n e ­
go z a p r o s z e n i a ,  a n i  p i s e m n e g o ,  a n i  
n s t n e g o ,  a l e  k i l k u  i n n y c h  p o s ł ó w ,  w 
I z b i e  p o d ó w c z a s  n i e o b e c n y c h ,  z a p r o ­
s z e n i a  n i e  o t r z y m a ł o .  Z winnym szacunkiem : 
Dr. Karol Lewakowski.

T .  T .  J E Ż .

21DWIIZIU PRZEWODU IR.
P O W I E Ś Ć  

na tle powstania styczniowego.

(Ciąg d a lszy )
Po odejściu Karola, gość nsiadł przy stoliku 

U położywszy na takowym rękę, począł palcami 
bębnić marsza, którego biją dobosze, gdy kolu­
mna piechoty biegiem, z pochylonym bagnetem, 
(k* ataku idzie. Snadź marsz ów obcym mu nie 
l,.ył. Kazio się przysłuchiwał, chciał się z czemś 
(•dezwać, ale nie śmiał. Rodzaj bojaźni bo- 
^ ‘.j przejmował go wobec tego — malarza. Nic 
°dzywał się więc i tego się doczekał, że go 
lllalarz zaczepił.

— Groblą chwalić się nie możecie... — rzekł.
— A nie... — odrzekł Kazio.
— Czemu ona tak żle utrzymana ?...
■— Bo ją utrzymuje sowietnik....
■— Sowietnik ?... Moskal ?...

Bóg jego wie, co on takiego... Mówią, że 
^ e m ie c . . . ,  mówią, że F ra n c u z ..., mówią, żc 

Zvved....
. Chyba, że Szwed, bo na to widocznie tak

groblę usypał, ażeby na nią zwabić Moskali 
, ^ytopić ich na niej. Podobny koncept nie 

dziwnym ze strony Szweda, pamiętające­

go o krzywdach, jakich jego ojczyzna od Mo­
skwy doznała....

Kaziowi ani się śniło, ażeby sowietnika o coś 
podobnego posądzać było można. Zaintrygowało 
go to. Kto wie, co chowa sowietnik w duszy, 
jeżeli on doprawdy Szwed. Nic miał jednak 
czasu nad tem się zastanawiać: zjawił się K a­
rol z wezwaniem do matki.

Sędzina czekała w pokoju jadalnym przy 
stole, zastawionym do herbaty. Syn przedstawił 
jej gościa:

— Pan Józef Rzodkiewicz, malarz....
— Od malowania czego?... — zapytała.
— Pani dobrodziejko — odpowiedział —

portrety, widoki, sceny rodzajowe... sceny hi­
storyczne....

Tak w jej zapytaniu, jakoteż w odpowiedzi 
gościa czuć się dawał akcent żartobliwy...

— To dobrze... — odparła. — Właśnie nam 
malarza brakow ało .. . .  W cerkwi świętemu Mi­
kołajowi wąs jeden wylazł, trzeba mu go bę­
dzie na nowo namalować, a i cały obraz odno­
wić, bo go diak ługiem szorował i precz farbę 
pościerał... Ale tymczasem... siadaj!... — wska­
zała mu siedzenie. — Herbata gotowa i obiad 
gotów... Co chcesz: jedno czy drugie?... a może 
jedno i drugie? ..

— O herbatę proszę....
Słusznie. . gdybyś zjadł obiad, zepsułbyś 

sobie apetyt do kolacyi, do której za parę go­
dzin zasiądziemy....

To rzekłszy, zakrzątnęła się około stojącego 
na boku i szypiącego samowara, przy którym

stała Jawdoszka ku pomocy sędzinie. Krzątając 
się, prawiła: .

—  Rzodkiewiczów znałam: Medarda i F ran­
ciszka. . . .  Medard miał czterech synów, jednę 
córkę; Franciszek miał cztery córki, jednego 
syna  Mieszkali w Berdyczowszczyźnie, cho­
dzili dzierżawami.... Ale to dawne, dawne dzie­
je.... Ustawicznie się procesowali.... Oh! te pro­
cesy.... Proces, powiadają, nie tuczy, ale rozu­
mu uczy.... Nieprawda!... Go procesów się lu­
dzie nałogują, jak do wódki, jak  do k a r t . . . .  
Ale!... — przerywając sobie, zapytała Raiola:
gdzie Gustaw ? . . .

— Został jeszcze... przyjedzie wieczorem...
— Zasiedział się... — mruknęła pod nosem.
— Umyślnie został, dla niezwrócenia uwagi....
—  Kto grywa w karty, ten ma łeb obdarty: 

czy nie prawda, panie malarzu i...
— Nie grywałem i nie grywam w karty ni­

gdy... — odpowiedział zapytany.
— To mi się podoba, o!... to n i  się podoba.... 

Bodajby ten z piekła nic wylazł, co karty wy­
myślił.... Mówię to moim synom i powtarzam.... 
Ale cóż!... Mędrsze kurczęta od kury, jastrzębia 
się nie boją.... Ciągnie ich ciekawość, jakby 
nie wiedzieli, że ciekawość, to pierwszy gradus 
do piekła.... Oho!... Ciekawy, jak  Świnia na cu­
dzy groch.... Pozwolisz druga szklankę?... — 
za pytała gościa, podsuwając mu chleb, masło, 
sucharki. Nie jesz?...

— Dziękuję....
—  Kazać ci podać fajkę?..-
— Nie palę....

— Ani je , ani pali... panienka, co!... A ja  
sobie zakurzę....

Usiadła, fajkę jej podała Jawdoszka, zaku­
rzyła i, pykając powoli, prawiła, gadała, prze­
skakiwała z przedmiotu na przedmiot, aż fajkę 
wykurzywszy, zerwała się.

— Bawcież się tu sobie, ja się po gospodar­
stwie rozglądnę....

Wnet też z podwórza słyszeć się dała: huka­
ła  na parobków, na dziewki, zapytywała, roz­
kazywała, niekiedy odzywała się słowem za­
nadto wyi-azistem, dającem nieosobliwe o jej 
wychowaniu wyobrażenie. W rkrzykiwaniom  jej za 
tło niejako służył ruch, który si? przejawiał 
ryczeniem krów, beczeniem cieląt, rżeniem ko­
ni, gęganiem gęsi, nawoływaniem kur do jad ła , 
pokwikiwaniem nierogacizny, skrzypieniem żu­
rawia, w ogóle zmieszanym wbrew wszelkim 
regułom harmonii chórem wszystkich zwierząt 
domowych, karmionych, pojonych i dojonych o 
wieczornej godzinie. Pseudo - Rzodkiewicz z gan­
ku łub okna mOglby widzieć sędzinę, przecho­
dzącą zdwojonym krokiem od oficyny do stajni, 
od studni do obory, zaglądającą do chlewów, 
do kurników, do karm nil^ , wreszuie stojącą 
przy cedzeniu mleka przez pokrzywy i rnotlo- 
szącą dziewkę, co mleko ze skopca rozlała.

Gość tego wszystkiego widzieć nie mógł, jak 
skoro bowiem sędzina od stołu z herbatą ode­
szła, Karol go na ogród wyprowadził. Na ogród 
odgłosy folwarczne dochodziły w przygluszenin, 
które je  harmonizowało, dostrajając do innych 
odgłosów: do skrzeczenia żab w s ta^ i" , Jo

szumu wody na łotokacb przy młynie, do bicia 
przepiórek w polu. do słowika, odzywającej 
się w sposób urywany, jakby  się próbował 
przed rozpoczęciem koncertu całonocnego.

— O Boże!... — westchnął pseudo - Rzodkie­
wicz.

—  Co?... — zapytał Karol.
—  WspomnieLia tłumem cisną mi się do 

gl<?wy.... Z dziecka wyrastałem  przy odgłosach, 
Które w tym momencie słyszę.... Gdzieżeście 
wy, o! miye lata młode!...

Ani KaTol, ani Kazio nie śmieli przerywać 
milczenia, w jak ie  się, po wyrzeczeniu słów 
powyższych, pogrążył. Po wyrzeczeniu bowiem 
słów powyższych było ^ tęm  milczeniu coś 
dziwnie uroczystego 1 by zstąpienie świę­
tości w duszę czlupfjtfjca, którego życiem mio­
tały  bnrze, nad którego głową biły piornny i 
który głowy tej nie chowa za wały ochronne 
lecz ją niesie znów na hazardy większa może 
aniżeli przed laty. Może też co o tem powie! 
Młodzi Kcperkiewicze czekali, żądni dowiedze­
nia się czegoś o młodych latach gościa i do­
czekali się: zachodu słonia, uciszenia się roz- 
gwaru folwarcznego i odezwania się śród ciszy 
turkotu bryczek, tenteutu koni i hałasu dzwon­
ków i bfsękadeł. zwiastujących przybycie gro­
madki młodzieży szlacheckiej, hołdującej bala- 
Sulstwu- (C. d. n.)



2 Nr. 63. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 15 Marca 1896.

instytucyj nie miała do zapisania poważniejszych 
minusów, przeciwnie: każda z nich poszczycić 
się może znaczniejszemi postępami.

I  tak  T o w a r z y s t w o  P o m o c y  N a u k o -  
w e j , znakomite dzieło niewygasłej pamięci pa- 
tryoty i filantropa, dr. Karola Marcinkowskiego, 
które istnieje już 55 lat, i któremu W. Księstwo 
Poznańskie zawdzięcza więcej niż połowę swo­
jej inteligencyi, pracowało w minionym roku 
z nie mniejszym pożytkiem, jak  w inne lata. 
Zwyczajne składki, zbierane przez poszczególne 
dyrekcye powiatowe pomiędzy członkami na 
prowincyi, wykazują w roku 1895 poważną su­
mę 22.989 marek, czyli 77s procent więcej, ani­
żeli w r. 1894.

W niektórych powiatach przystąpiła do To­
warzystwa znaczna liczba włościan na człon­
ków, w samym powiecie chodzieskim liczba 
członków stanu włościańskiego wynosi przeszło 
50; składki nadzwyczajne wykazują 7.769 mrk., 
procenta od efektów, kapitałów, złożonych w 
bankach, legatów i hipotek przyniosły razem 
28.879 marek. Dzięki ofiarności społeczeństwa 
rozporządza Tow. Pom. N. bardzo poważnemi 
zasobami. Fundusz żelazny Towarzystwa wynosi 
obecnie 585.804 mrk.; fundusz żelazny, od któ­
rego darczyńcy za życia pobierają procenta
48.575 mrk., legaty 88.975 mrk.; bilans Towa­
rzystwa wykazuje w aktywach i pasywach po­
ważną sumę 801.431 mrk. Nie dziw, że Niemcy 
tak  bardzo ostrzą sobie zęby na tę instytucyę. 
Liczba stypendystów Towarzystwa wynosiła 
w 1895 roku 234; Towarzystwo wydało na 
nich w minionym roku 51.093 mrk. Z tej- sumy 
przypada na uczniów gimnazyó iv, szkół real­
nych i średnich 19.481 mrk., na młodzież po­
święcającą się tak. zwanym zawodom technicz­
nym 17.035 mrk., a na młodzież uniwersytecką
14.575 mrk.

Tegoroczne walne zebranie Towarzystwa Po­
mocy Naukowej odbyło się w poniedziałek po­
południu, a nader liczny udział członków na 
niem i ożywione obrady są dowodem, jak silne 
ono w społeczeństwie naszem zapuściło korze- 
nie.

Z prawdziwą przyjemnością przychodzi mi 
pisać o walnem zebraniu Kółek włościańskich, 
które się odbyło w poniedziałek przed połu­
dniem. Radość napełnia każdego, otucha wstę­
puje w serce, gdy się patrzy na malowniczy 
widok, jak i na tych dorocznych zebraniach 
przedstawia sala Bazarowa. Widzimy inteligen­
tne twarze delegatów ośmiotysięcznej armii na­
szego włościaństwa, skonfederowanego w Kół­
kach włościańskich i pracującego w nich nad 
podniesieniem' swej oświaty i dobrobytu pod 
wodzą zasłużonego ich kierownika i opiekuna 
p. Patrona Jackowskiego, który, gdy objął pa­
tronat, zastał zaledwie 16 Kółek, a dziś dopro­
wadził do 192. Z każdym rokiem powiększa 
się liczba delegatów tych Kółek z całego Księ­
stwa, tak, że sala Bazarowa staje się dla nich 
coraz ciaśniejszą. Widzimy wśród tych przeszło 
500 delegatów różne typy naszego ludu, har­
dych Kujawiaków w długich niebieskich suk­
manach i czerwonych kamizelkach z guzami, 
widzimy smagłych Pałuczan, widzimy włościan 
od Ostrowa i Odolanowa w oryginalnych suk­
manach i czapkach i z przeciwległego krańca 
Księstwa, aż z Krajczy, wszyscy różnią się ry­
sami twarzy, różnią się ubiorem, lecz wszyscy 
czują się braćmi, walczącymi pod jednym sztan­
darem Kółek włościańskich i miłości ziemi oj­
czystej.

Trzeba widzieć takie zebranie, trzeba słyszeć 
obrady naszych włościan, ich żywy udział w 
dyskusyi, trzeba widzieć zapał, jaki się maluje 
na ich obliczach i cierpliwość, z jak ą  bez zna­
ku znużenia uczestniczą w 4-godzinnych prze­
szło obradach, aby zrozumieć ogromną donio­
słość tej instytucyi i znaczenie jej społeczno- 
narodowe. A dopiero, gdy prelegent w sukma­
nie staje na mównicy i dzieli się z braćmi wia­
domościami, zebranemi z własnego doświadcze­
nia, wtedy słuszną dumą i zadowoleniem roz­
piera się ich serce i zapał nie ma granic. 
W minionym roku powstało 9 nowych Kółek,
1 kasa pożyczkowa dla Kółka w Głuszynie, ra ­
zem istnieje 8 kółkowych spółek pożyczkowych 
i 1 spółka spoży wcza w Łojewie, nadto istnieje 
w obrębie instytucyi Kółek 18 spółek drenar­
skich, w ostatnim roku powstało 7 nowych. L i­
czne Kółka zakupują nawozy sztuczne dla człon­
ków, w zeszłym roku sprowadzono ich przeszło 
42.000 cetnarów. Wobec tak świetnych rezul­
tatów życzyć należy naszym Kółkom ja k  naj­
lepszego rozwoju na przyszłość.

Od poniedziałku do wczoraj odbywało się te­
goroczne walne zabranie C e n t r a l n e g o  T o ­
w a r z y s t w a  g o s p o d a r c z e g o  na W. Ks. 
Poznańskie, do którego należy przeszło 600 w ła­
ścicieli większej własności ziemskiej. Obrady 
były bardzo ożywione i poruszane były najży­
wotniejsze kwestye, dotyczące rolnictwa nasze­
go; pomiędzy innemi oświa Iczyło się walne ze­
branie przeciw nowemu projektowi cukrowni­
czemu, który spowodowałby ruinę naszego po­
myślnie rozwijającego się przemysłu cukrowni­
czego i byłby zabójczym tak dla hodowców bu­
raków, jak  tysięcy robotników polskich, zatru­
dnionych obecnie przy uprawie buraków i w 
cukrowniach. Centralne Towarzystwo gospodar­
cze utrzymuje własną stacyę chemiczną, wspie­
ra młodzież, poświęcającą się studyom agrono­
micznym na uniwersytetach, rozpisuje konkursy 
na najlepsze prace z dziedziny rolnictwa i wy­
daje własne pismo p. t. Ziemianin. Także Kół­
ka włościańskie mają własny organ; jes t nim 
rozpowszechniony bardzo Poradnik Gospodarski.

W końcu należy wspomnieć o T o w a r z y ­
s t w i e  C z y t e l ń  l u d o w y c h ,  którego tego­
roczne walne zebranie odbyło się w miniony 

. poniedziałek. W r. 1895 założyło Towarzystwo 
43 nowych bibliotek ludowych , razem istnieje 
dotąd 1341 bibliotek. Książek rozpowszechniono 
w roku sprawozdawczym razem 15.545, dochód 
zyskany ze składek wynosił 8195 mr., rozchód 
8619 mr., od r. 1880/81 do końca r. 1895 wy­
dało Towarzystwo na książki polskie razem 
175.715 marek. Cała administYacya Czytelń jest 
bezpłatną. Nie zginie społeczeństwo, które tak 
nad swoim rozwojem umie pracować niech to 
sobie spamięta p. Bosse-fanaL ■

Z Rady państwa.

Powoli naprzód postępują obrady budżetowe 
Izby poselskiej. Mimo Kilkakrotnych nawoływań 
prezydenta do streszczania się w wywodach, 
mówcy czują widocznie potrzebę wygadania się, 
a najbardziej dowodzą tego mowy — ministrów, 
trwające po kilka godzin. Na wczorajszem po­
siedzeniu załatwiono się wreszcie szczęśliwie z 
budżetem ministerstwa rolnictwa i przystąpiono 
do obrad nad etatem h a n d l o w y m .  Po dłuż- 
szem przemówieniu sprawozdawcy Hallwicha, 
streszczonem już w telegramach, prezydent Cblu- 
mecky po raz X - ty znów uprzejmą wynu­
rzył prośbę z apelem do krótkomownośct po­
słów. P. B r z e z n o w s k y  wyraził jednak zda­
nie, że co wolno ministrom, tego nie można od­
mówić zwyczajnym cz’onkom Izby i wygłosił 
też długą tyradę, najpierw w czeskim, potem 
w niemieckim języku na temat usług, jak ie  po­
czta oddaje nieraz policyi. Mówca przytoczył 
między innemi fakt, że w zeszłym roku urząd 
pocztowy w Karlinie (przedmieście Pragi) otwo­
rzył prywatny list i odesłał do prokuratoryi, 
poczem nadawca listu skazany został na 18 
miesięcy więzienia za krytykę procesu Omladi- 
ny. Wywody swoje zakończył p. Brzeznowsky 
rezolucyą o zaprowadzenie spoczynku niedziel­
nego w trafikach i szynkach.

P. B o r c i e  ubolewa nad upadkiem m arynar­
ki handlowej, któremu zaradzić powinna dobra 
polityka kolejowa.

P. K a i s e r żąda szybszego załatwienia re­
formy przemysłowej, omawia sprawozdania in­
spektorów, które przekazaćby należało osobnej 
komisyi.

P. B a ż a n t  zwraca uwagę na niepomyślny 
rozwój bilansu handlowego. Traktatom handlo­
wym w ogólności" nie wiele można zarzucić, 
przeciwnie, im głównie zawdzięczać trzeba po­
kój handlowo-polityczny. Mówca domaga się za­
warcia układu taryfowego z Rumunią i skiero­
wania wywozu produktów przemysłowych szcze­
gólnie ku Bałkanom, które są naturalnem dla 
nich miejscem zbytu.

Z kolei zabrał głos minister handlu G 1 a n z 
i oświadczył na wstępie, że rokowania ugodo­
we z Węgrami są w toku. W szczegóły mini­
ster nie może wchodzić, zapewnia jednak, że 
rząd przejęty jes t szczerą chęcią szybkiego prze­
prowadzenia ugody na zasadach sprawiedliwo­
ści i słuszności z wzajemnem uwzględnieniem 
obustronnych interesów. Przechodząc do mię­
dzynarodowej polityki handlowej podnosi mów­
ca korzyści, z handlowych traktatów płynące. 
Traktat z Hiszpanią niestety jeszcze nie przy 
szedł do skutku, z Bułgaryą toczą się rokowa­
nia, z Turcyą są nawiązane, a z Japonią w pro­
jekcie. Niepomyślny stan bilansu handlowego 
nie pochodzi z traktatów, winny temu inne 
czynniki. Austryacki bilans handlowy wobec 
Europy jes t czynny na 250 milionów, atoli 
wobec innych części świata bierny na 100 mi 
lionów. Jest więc jeszcze wiele do zrobienia, a 
skutek w znacznej części zależy od dobroci wy­
robów. Dla rozwoju handlu zamorskiego szcze­
gólnie ważne zadanie ma do spełnienia port 
tryesteński. Niestety w ostatnich latach dowóz 
produktów eksportowych do Tryestu nie wzmógł 
się wcale. Ruch w składach handlowych trye- 
steńskich jest większy, a miasto rozwija się 
znacznie pod względem ekonomicznym. Co do 
marynarki handlowej minister nadmienia, że w 
ubiegłym roku przybyło 20 okrętów, zbudowa­
nych głównie w austryackich warsztatach z ta- 
debże materyałów. Do kwestyi kanałów rząc 
wielką przywięzuje wagę, a liczy się tylko z 
względami finansowemi. Kanał, łączący Dunaj 
z Odrą, kosztowałby około 70 milionów, ukła­
dy z prywatnem konsoreyum nie doprowadziły 
jeszcze do pomyślnych rezultatów. Studya nad 
kanałem Dunaj-Wełtawa-Laba trwają w dal­
szym ciągu.

Mówca porusza następnie sprawę polityki i 
ustaw przemysłowych. Drobny przemysł skut­
kiem rozwoju wielkich przedsiębiorstw narażony 
jest faktycznie na upadek. Konserwatywny u- 
strój państwowy, jakim  jest austryacki, nie mo­
że być obojętny wobec tych smutnych objawów. 
Na utrzymaniu warstwy rękodzielniczej państwu 
i społeczeństwu zależeć powinno, a możliwe to, 
zdaniem ministra, przez podniesienie fachowego 
wykształcenia i zaznajamianie rękodzielników 
z nowoczesnemi środkami produkcyi, z drugiej 
atoli strony także przez rozwijanie własnych sił 
stanu przemysłowego w ramach zawodowych 
organizacyj. Do tego zmierzają starania rządu 
o rozwój nauki przemysłowej i zwiększona na 
cele popierania pvzemyslu dotacya 150.000 złr. 
Wzmocnienie zawodowych organizacyj mają na 
celu liczne przepisy noweli przemysłowej, .odno 
szące się do nabywania machin, tworzenia hal 
sprzedażnych, magazynów surowcowych, kas 
chorych dla majstrów i t. p.

Ważna sprawa kredytu dla rękodzielników 
była przedmiotem obrad w przemysłowej radzie 
przybocznej. Przepisy noweli o ochronie robo­
tników przyczynią się do poprawienia ich bytu 
pod względem fizycznym, moralnym i społe­
cznym. Wszystkich odnośnych żądań oczywiście 
naraz spełnić nie podobna, trzeba iść naprzód 
powoli. Ustawę o patentach Izbie już przedło­
żono, projekt o ochronie wzorów przemysłowych 
będzie niedługo wypracowany. Toczą się uk ła­
dy o zakończenie nowych konwencyj w spra­
wie znaczków ochronnych i o przystąpienie Au- 
stryi do międzynarodowego związku dla ochro­
ny własności przemysłowej. Co do obesłania 
wystawy paryskiej, zapowiedzianej na. rok 1900, 
rząd zasięga opinii sfer fachowych. W końcu 
prosi mowea o przyjęcie budżetu. (Oklaski.)

P. S t e i n e r występuje przeciw noweli prze­
mysłowej, żąda zniesienia handlu na raty, ogra 
niczenia działalności towarzystw spożywczych i 
zupełnego skasowania domokrąstwa. W dalszym 
ciągu mówca ostro krytykuje towarzystwo że­
glugi parowej na Iłinaju .

P. W r a b e t z  wielbi nowelę przemysłową i 
polemizuje z wywodami Steinera, którego zno­
wu gorąco popiera p. E r b .

Po przemówieniu p. B e n d 1 a dyskusyę przer­
wano. Zgłoszono jeszcze kilka wniosków, a p. 
P e r n e r s t o r f e r  wniósł interpelacyę do rządu 
w sprawie rzekomo wydanej we L w o w i e  u- 
■"zędowej kurendy, żądającej od urzędników ko­
l e jo w y c h ,  aby wystąpili z komitetów wyborczych.

Następne posiedzenie Izby poselskiej odbędzie 
się w poniedziałek.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 14 marca.

Gabinet Rudiniego odetchnie swobodniej. Me- 
nelik podaje rękę do zgody i okazuje gotowość 
do zawarcia pokoju pod możliwie przystępnemi 
warunkami. Wczoraj już otrzymaliśmy o tym 
ważnym fakcie depeszę telegraficzną, a dzisiaj 
wiadomość tę stwierdza depesza Agencyi Stcfa- 
niego z Massawy. Pośrednikiem w ułożeniu pre- 
limanaryów pokojowych jest major S a l s a ,  o- 
beznany bliżej ze stosunkami abissyńskiemi. 
Skutkiem tej wiadomości wstrzymano dalszą 
wysyłkę wojska do Afryki.

Rząd dzisiejszy może tylko z największem 
zadowoleniem przyjąć wiadomość o możliwem 
zakończeniu wojny. System oszczędności, na 
którym Rudini oparł swój program, zyska za­
raz bardzo wiele. Obliczano przecież, że naj­
mniejsze wymagania kredytów na dalszą wojnę 
wynosiłyby na rażie 150 milionów lirów, — a 
jakie sumy pochłonęłaby dalsza kampania, tego 
na razie przewidzieć nawet nie można. Donoszą 
też, że minister wojny, generał R i c o t t i ,  wy­
stąpi z planem zmniejszenia liczby oficerów 
w armii stałej, przez co zyskanoby w oszczę­
dnościach 3 miliony rocznie.

We wtorek zbiera się senat i Izba deputowa­
nych. Jeżeli R u d i n i  będzie miał pewne dane 
do stwierdzenia względnie korzystnych warun­
ków pokoju z Menelikiem, to gabinet jego wy­
walczy sobie z pewnością poparcie znacznej 
większości i liczyć będzie mógł na powodzenie 
swej polityki.

Komarow o Serbii.
Na ostatniem posiedzeniu S ł o w i a ń s k i e g o  

t o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i ,  które 
odbyło się we środę pod prezydencyą hr. Igna- 
tiew a , K o m a r o w  miał odczyt o swych wra­
żeniach z podróży do Serbii.

Mówca zaznaczył na wstępie, że uczucie ra­
dości, jak ie  ogarnęło całą Bułgaryę z powodu 
przejścia ks. B o r y s a  za prawosławie, udzieliło 
się także Serbii. W Serbii bowiem nastąpił w 
ostatnim czasie ważny zwrot, który objawia się 
powodzeniem w wewnętrznem życiu kraju i 
przyjaznem usposobieniem dla Rosyi w polityce 
zewnętrznej. P, Komarow charakteryzuje ludzi, 
stojących obecnie na czele rządu w Serbii, przy- 
czem oddaje pochwały młodemu królowi Ale­
ksandrowi, jako  człowiekowi obdarzonemu jasnym 
i spokojnym umysłem, oraz silnym charakterem.
0  prezydencie ministrów N o w a k o w i c z u  Koma­
row powiada, że jest to uczony, z powagą aka­
demika i doświadczony mąż stanu. Nowakowicz 
był pierwej przeciwnikiem Rosyi, ale obecnie, 
według słów p. Komarowa, wprost przyznaje, że 
zbłądził, ponieważ nie znał Rosyi; teraz zaś, kie­
dy sam był w Rosyi i poznał inteneye polityki 
rosyjskiej, a zarazem przekonał się, że Rosya 
nie chce mięszać się do wewnętrznego życia sło­
wian Bałkańskich, stał się przyjacielem Rosyi
1 przekonany jest, że dla Serbii nie ma innej 
drogi, jak  tylko d z i a ł a n i e  w e s p ó ł  z Ro- 
s y ą  n a  p o d s t a w i e  i d e i  c z y s t o - s ł o w i ą ń -  
s k i e j.

Mówiąc ó kwestyi macedońskiej, p. Komarow 
wyraził opinię, że kwestya ta, równie drażliwa 
dla samej Macedonii, jakoteż dla Serbii i Buł- 
garyi, nie może być inaczej pomyślnie rozwią­
zana, jeno p r z e z  p o d z i a ł  M a c e d o n i i  p o ­
m i ę d z y  B u ł g a r y ę  a S e r b i ę .

Następnie mówca przeszedł do ekonomicznych 
stosunków Serbii, przyczem przedstawił prohi- 
bitywną politykę Austryi, jako środek ucisku, 
stosowanego względem Serbii. Serbia jest pod 
tym względem w zależności od Austryi i ażeby 
temu zapobiedz, musiałaby zbudować nową sieć 
kolei żelaznych, co też w przyszłości zapewne 
nastąpi.

W końcu zaznaczył mówca, że z pobytu 
w krajach bałkańskich odniósł to ogólne wraże­
nie, iż rozwój życia politycznego w państwach 
bałkańskich zmierza ku podniesieniu poczucia 
narodowego i -słowiańskiego, i wpływ rosyjski 
stanowczo wzmaga się pośród Słowian południo­
wych.

Z  Sofii.
Wczoraj w południe przybyła do Sofii oso­

bnym pociągiem z Konstantynopola misya ture­
cka, która miała wręczyć ks. Ferdynandowi fir- 
many sułtana. Misya składa się z Z i h n i e g o  
paszy, T e w f i k a  beja, majora T i m u r a  beja 
i R e s z i d a beja. Na dworcu powitali misyę 
adjutant przyboczny S t o j a n o w ,  sekretarz księ­
cia, prezydent ministrów wraz z całym gabine­
tem, urzędnicy tureckiego komisaryatu, oraz na­
czelnicy władz cywilnych i wojskowych. Lud­
ność w itała misyę w sympatyczny sposób. Zilini 
pasza zam ieszkał, jako  gość, w pałacu książę­
cym. _

Książę F e r d y n a n d  przyjął wczoraj na au- 
dyencyi nadzwyczajne poselstwo sułtana. Zihni 
pasza wręczył księciu wielką wstęgę orderu 
Osmanie z brylantami, dla księżnej wielką wstę­
gę orderu Szefakat, dla ks. Borysa wielką wstę­
gę orderu Medżidżje. Książę Ferdynand dzięko­
wał w serdecznych słowach. W obiedzie, wyda­
nym na cześć, delegatów, wzięli udział ministro­
wie oraz wszyscy członkowie ottomańskiego ko­
misaryatu. Uroczyste wręczenie firmanu sułtana 
odbędzie się dzisiaj w obecności ministrów. 
Na wieczór zapowiedziany jest wielki obiad ga­
lowy.

K R O N I K A .
K r :  Y ów , 14 marca.

Na dom akademicki w Krakowie p. Erazm Je­
rzmanowski z Nowego Jorku nadesłał na ręce prof. 
dra Korczyńskiego kwotę 5.000 złr. z życzeniem, 
aby dom ten wkrótce powstał i mógł być pomocą 
dla młodzieży.

Niezawoduie powstałby dom ten szybko, gdyby 
w kraju naszym znaleźli się ludzie w stosunku do 
swoich majątków równie ofiarni jak p. Jerzmanow­
ski. Ale takich niestety mamy zbyt mało.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłał dr. Anto­
ni Piotrowski od członków Koła nowotarskiego 
16 złr.

Stypendyum. Grono członków Czytelni w An­
drychowie przesłało siódmą ratę stypendyalną dla 
ucznia gimnazyum polskiego w Cieszynie w kwocie
10 złr. do dyspozycyi Macierzy polskiej. 

Korporacya tapicerów krakowskich zamiast
wieńca na trumnę ś. p. Szlachtowskiego, jako człon­
ka honorowego, złożyła w administracyi N . Refor­
my na weteranów 1831 r. kwotę 2 złr. 50 ct., 
na weteranów 1863 r. 2 złr. 50 ct., na Wawel 
2 złr. 50 ct. i 50 ct. na biednego studenta. Leon 
Wieczorkowski, Wincenty Graf, Tomasz Rakow­
ski.

Z Akademii umiejętności. Wydział historyczno- 
filozoficzny odbędzie posiedzenie zwyczajne dnia 16 
marca w poniedziałek o godz. 6 wieczór. Porządek 
obrad : Prof. dr. B. Dembiński: Polityka Katarzyny
11 wobec rewolucyi francuskiej. K. Potkański: Gra­
nice i ludność polskiego Podhala. Dr. Włodz. Czer- 
kawski: O znaczeniu większych gospodarstw w e- 
konomii politycznej. Posiedzenie ściślejsze: Sprawa 
nagrody im. Barczewskiego.

Z uniwersytetu. Klemens M. Zins, rodem ze 
Stanisławowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwer­
sytecie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Dr. Odo Bujwid, profesor uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, mianowany został członkiem honorowym 
wileńskiego Towarzystwa lekarskiego, w uznaniu 
dla jego prac z dziedziny bakteryologii i higieny.

Dr. Władysław Wisłocki, zaszczytnie znany z 
prac naukowych, kustosz Biblioteki Jagiellońskiej, 
przyjęty został do wydziału świeżo ukonstytuowa­
nego Stowarzyszenia austryackich urzędników bi­
bliotek publicznych i prywatnych w Wiedniu. Sto­
warzyszenie to ma cele ściśle naukowe, a z pomię­
dzy 12-tu członków zarządu tylko 4 mieszka poza 
Wiedniem.

Krakowskie Towarzystwo techniczne w ponie­
działek d. 16 b. m. o godz. 7 wieczorem w lokalu 
przy Rynku gł. 1. 8, II piętro, odbędzie walne ze­
branie. Na porządku obrad: Wnioski zarządu w 
sprawie zmiany statutu, referent p. Kaczmarski. 
Wybory,

W Czytelni dla kobiet odbędzie się 16 brn. w 
poniedziałek o godz. 6 wieczorem pogadanka, którą 
wygłosi prof. dr. Rostafiński.

Czytelnia dla kobiet została przeniesioną z dniem 
1 marca na ulicę Poselską I. 8 , do kamienicy p. 
Estreichera. Dla czytających otwarta jest od godz. 
10— 12 i od 2— 9.

Pogadanki, względnie odczyty, odbywają się co 
poniedziałek od godz. 6 do 7 wieczorem, na które 
członkowie mają wstęp wolny; mogą być jednak 
wprowadzani przez członków goście za złożeniem 
20 ct. wstępu na bibliotekę Czytelni.

Raut panieński. Program części koncertowej rau­
tu jest uader obfity i urozmaicony. Oprócz jedno­
aktówki „Mąż pieszczony", w której wezmą udział 
p. Kamiński i p. Trapszówna, wygłosi jeszcze p. 
Trapszówna nieznany wiersz Konstantego Górskie-1 
go i „Lalkę" Syrokomli. W części muzycznej usły­
szymy utalentowaną amatorkę pannę Strz., która, I 
jakkolwiek w Krakowie nie mieszka, z całą goto-1 
wością pospieszyła na wezwanie komitetu, aby od 
śpiewaniem kilku piosnek przyczynić się do uroz­
maicenia programu. Chór akademicki przygotowuje
4 numery, między innemi śliczną „Kołysankę" Czaj­
kowskiego , zaś w części fortepianowej usłyszymy 
parę utworów Chopina i Henselta, wykonanych 
przez p. S. W bufetach, urządzanych przez komi­
tet , ceny będą jak najprzystępniejsze i ogłoszone 
na specyalnych kartonach. Żeby zaś wychodząca 
publiczność nie miała kłopotu z dostaniem się do 
domów, fiakry oczekiwać będą przed samym gma­
chem „Sokoła".

Do pp. właścicieli domów. „Koło mieszczań­
skie" krakowskie, wziąwszy inieyatywę w sprawie 
zdobycia ulg dla właścicieli realności w m. Krako 
wie przy zamierzonej obecnie reformie podatkowej 
w Austryi, wybrało ankietę z właścicieli realno­
ści, która na odbytych naradach w tej sprawie 
uchwaliła wnieść petycyę do Rady państwa na 
ręce jeduego z posłów naszych. — Gdy jednak 
siłami wspólnemi zawsze więcej zdziałać można, 
zaprasza niniejszem wszystkich właścicieli realno­
ści w Krakowie na zgromadzenie, celem naradze­
nia się jeszcze raz nad tą sprawą, ewentualnie pod­
pisania uchwalonej w „Kole mieszczańskiem" pety- 
cyi. Zgromadzenie to odbędzie się w sali Rady 
miasta dnia, 15 bm., tj. jutro w niedzielę o godz.
5 wieczór. Uprasza się o jak najliczniejszy udział 
wszystkich bez różnicy właścicieli realności w mie 
ście naszem, albowiem wspólna akcya wszystkich 
więcej zapewni powodzenia w tej piekącej sprawie.

W italis Szpakowski, prezes „Koła mieszczań­
skiego". Dr. Styczeń Waicrzynicc, referent. Człon­
kowie ankiety : Riborski Aleks., dr. Chmurski Se­
rafin, Graboioski V/ład., dr. Hajdukicicicz Jan, 
Jakuboicski et Jarra, Kwiatkowski J a n , Lenert 
Franc., Markus Karol, Porębski Aug., Rehmam 
Stanisław, Rotter Jan, R u d o lf Karol, dr. S ta ­
niszewski Wal. i Stryjeński Tadeusjti - 

Koncert Władysława Mierzwińskiego w Kra­
kowie odbędzie się dnia 24 b. m. w sali „Sokoła".
W dniu 17 b. m. Mierzwiński śpiewać będzie we 
Lwowie.

Z Towarzystwa muzycznego, w  VI wieczorku 
historycznym (Schubert-Weber), dnia 26 b. m. od­
być się mającym, przyjęli współudział: pani Ma­
gdalena Wank, panna Stanisława Spławińska, prof. 
Bolesław Domaniewski, orkiestra 56 pułku pod 
kierunkiem kapelmistrza Maksymiliana Heydy, po­
czwórny kwartet męski i orkiestra amatorska. Bi­
lety wydaje kancelarya Towarzystwa muzycznego 
(plac Szczepański 1. 3) od 12— 1 i od 5— 6.

Zebranie towarzyskie chóru męskiego Towa­
rzystwa muzycznego odbędzie się we wtorek d. 17 
b m. w sali hotelu Saskiego. Osoby, które nie I 
otrzymały zaproszeń (program), zechcą się zgłosić 
do kancelaryi Tow. muzycznego najdalej w ponie­
działek od godz. 12— 1.

Ogólne zebranie członków oddziału kolarzy „So-1 
koła" krakowskiego odbędzie się jutro w niedzielę] 
o godz. 4 po południu. Na porządku dzienny m : 
Sprawozdanie zarządu za rok 1895. Wybór sześciu 
członków zarządu. Wnioski i interpelacye.

W sprawie pensyj wdowich. Stowarzyszenie 
urzędników austryackich wręczyło ministerstwu fi­
nansów memoryał, w którym proszą o zmianę nie­
których postanowień projektu o pensyach wdów i 
sierot po urzędnikach. Petenci żądają między inno- 
mi zniżenia dodatków penoyjnych, jakie mają opła­
cać urzędnicy niższych rang , oraz postanowienia, | 
ażeby najniższa pensya wdowia wynosiła 500, nie 
400 złr. I

Zmarli. W Warszawie zmarł w 64 roku życia 
Gustaw S e n e w a 1 d, właściciel księgarni, poważa­
ny i zasłużony obywatel.

W Czerniowcach zmarł Władysław A u g u s t y ­
n o w i c z ,  właściciel jednej z najwybitniejszych 

| firm kupieckich w Czerniowcach. 
i We Florencyi zmarła Helena z hr. Żółtowskich 
R u d o m i n o w a ,  wdowa po ś. p. Antonim Rudo- 
mina-Dusiatskim z Hołonel.

Emigracya do Brazylii. Wedle urzędowych do­
niesień stan Parana w Brazylii nie przyjmuje od- 

| tąd żadnych wychodźców, dlatego też konsulaty 
austryackie w Brazylii wzywają, aby bezwarunko­
wo powstrzymać tych ludzi z Galicyi, którzy wy­
bierają się do Parany. W schroniskach emigracyj­
nych Brazylii znajduje się około 3000 wychodźców 
z Galicyi, a stan zdrowia w tych oberżach jest o- 
kropny. Będą oni musieli w nich przepędzie; co 
najmniej jeszcze cały miesiąc. Wobec tego prze­
strzegają konsulaty wszystkich, którzy mają ochotę 
emigrować w tamte strony, aby nie dali się bała­
mucić.

Siedlanka (pow. kolbuszowski), 12 marca. Dzień 
8 bm. dobrze zapisał się w pamięci tutejszej wio­
ski. W dniu tym bowiem w gustownie zielenią o- 
zdobionej sali szkolnej odbyło się uroczyste otwar­
cie czytelni, założonej przez krakowskie Towarzy­
stwo oświaty ludowej. Do bardzo licznie zebranych 
włościan pierwsza przemówiła tutejsza nauczycielka 
i kierowniczka czytelni p. Helena Klemensiewiczów- 
na, wskazując korzyści, jakie lud z czytelni nieza­
wodnie odniesie, jeżeli tylko liczba gorliwych czy­
telników będzie znaczną, oraz pouczając o celach 
i działalności Tow. oświaty ludowej. Potem zabrał 
głos ks. proboszcz Andrzej Konieczny i w pięknych 

I słowach podniósł ważność oświaty dla naszego lu­
du. Następnie w serdecznem przemówieniu gorąco 
zachęcał lud do oświecania się p. Z., a jeden z 
najpoważniejszych gospodarzy, dziękując p. nau­
czycielce za postaranie się o czytelnię, zaznaczył, 
że rozumniejsza część włościan nie unika oświaty', 
lecz owszem garnie się do niej chętnie, wiedząc 
jakie przynosi ona korzyści. Piękną nroczystość 
zakończył odczyt p. P., nauczyciela z sąsiedniej 
wsi, na tem at: „Męstwo ludu polskiego przed stu 

llaty", poczem zebrani znaczną ilość książek roz- 
poźyczyli.

Ważne odkrycie. Przy próbach z promieniami 
Roentgena zrobił znany Tomasz Edison niezmiernie 
doniosłe odkrycie, że glin (aluminium), używany 
do biegunów elektrycznych i poddany prądowi gal­
wanicznemu o sile 250.000 wolt, staje się twar­
dym jak stal.

Praktyczna doniosłość tego wypadku naukowego 
jest poprostu nieobliczalną i nie można się dziwić, 
że Edison rozentuzyazmowany wynalazkiem Roent­
gena, nazwał go największem odkryciem bieżącego 
stulecia. Dzienniki niemieckie omawiają obszernie 
korzyści, jakich spodziewać się można z najnow­
szego odkrycia Edisona. We wszystkich wypadkach 
bowiem, gdzie idzie o użycie kruszcu jak najodpor­
niejszego, można będzie ciężką stal zastępować gli­
nem, nie tracącym mimo stwardnienia nic ze swo­
jej lekkości. Objaw ten glinu ntorować może drogę 
do zupełnego przewrotu w sposobie wyrobu wszyst­
kich przedmiotów, których użyteczność z lekkością 
materyału wzrasta. Pamiętać bowiem należy, że 

| glin waży tylko mniej więcej tyle, co zwykłe szkło. 
Ciężar gatunkowy żelaza rozmaitego gatunku wy­
nosi 7"5, glinu zaś 2'67.

Budując więc wagony aluminiowe, zmniejszałoby 
| się teraźniejszą ich wagę blisko o dwie trzecie 
j  części, a tem samem w równaj mierze zwiększyćby 

możua ciężar towarów przewozowych. Z glinu mo- 
żnaby budować znacznie lżejsze okręty wojenne,

| niż obecnie i uczynić je wytrzymalszemi na strza­
ły armatnie.

| Glin, „twardy jak stal", znaleźćby mógł jednem 
| słowem zastosowanie w wieln innych wyrobach, 
których wyliczyć nawet na razie nie można.

Z GraCU piszą do n as: Polskie akademickie Sto­
warzyszenie „Ognisko" w Gracu obchodziło w u- 

| biegłym miesiącu uroczystość 10-letniego jubileu­
szu swego. Uroczystą tę rocznicę postanowiła mło­
dzież tutejsza poświęcić pamięci Adama Mickiewi­
cza, wychodząc z założenia, że występując na ob- 

| czyźuie raz do roku z uroczystością narodową, 
przedewszystkiem Mickiewiczowi hołd złożyć winna, 
Jubileuszowy ten wieczorek rozpoczęto polonezem 
Ogińskiego, wykonanym przez kapeię wojskową 
pod dzielną batutą p. kapelmistrza Friedricha (Cze­
cha). Po pełGem uczuck zagajeniu przewodniczące? 
go „Ogniska", zakończcnem pięknym wierszem pani 
Anny Neumanowej, ofiarowanym w dzień jubileu­
szu członkom „Ogniska", nastąpiły występy soli­
stów. Łaskawy współudział rodaczki naszej, pani 

| Kuschar, powszechnie znanej i cenionej w Gracu 
pianistki, pełen wdzięku śpiew panny Poiger, wy­
soce artystyczna gra na skrzypcach utalentowanego 
członka orkiestry teatru tutejszego, p. Wierzuchow- 
skiego, wspaniały baryton kolegi L., dźwięczny 
piew kolegi M, i wzorowa deklamacya kol. D., 

złożyły się na całość, która na miano prawdziwie 
artystyczuej w zupełności zasługuje.

\ To też na wieczorku zebrało się tym razem na­
der liczne a dobrane towarzystwo. Wszystkie tu­
tejsze rodziny polskie, nie mało rodzin miejscowych, 
wśród których członkowie „Ogniska" zjednali so­
bie sympatyę, przedstawiciele „Czytelni polskiej" 
akademików górniczych w Leoben, liczne deputacye 
wszystkich tutejszych akademickich Stowarzyszeń 
słowiańskich („Bułgarya", „Czesi", „Hrwatska", 
„Ruś", „Serbadya", „Triglow"), wszyscy zjawili 
się na wieczorku, by złożyć dowód przyjaźni dla 
„Ogniska". Prócz tego otrzymaliśmy nader liczne 
telegramy od byłych członków „Ogniska" i wielu 
Stowarzyszeń akademickich polskich. Większa część 
gości f °  koncercie pozostała na komersie, który 
rozpoczęto rzęsistemi oklaskami przyjętym toastem, 
wygłoszonym przez kolegę M. na cześć dam, wy­
pitym z pantofelka nadobnej Polki, panny W. 
Dzięki wyśmienitej kapeli wojskowej, która ode­
grała wiele pieśni narodowych, kilka aryj z oper 
polskich i pieśni narodowe słowiańskie dla gości 
Słowian, — przebieg koncertu był nader ożywio­
nym.

Wieczorki Mickiewiczowskie „Ogniska" cieszą 
się w Gracu ustaloną a dobrze zasłużoną ©pinią; 
śmiało jednak powiedzieć można, że wieczorek ju ­
bileuszowy zaćmił wszystkie dotychczasowe.

W procesie Lebaudy’ego potwierdziła panna 
Marsy dnia 12 b. m. z płaczem zarzut, uczyniony 
Saint-Cere’owi (Rosenthalowi i, że usiłował wyłudzić 
większe kwoty pieniężne od Lehaudy’ego pod po­
zorem rokowań z ambasadą rosyjską. Sam Rosen- 
thal przeczy wszystkiemu.

Po Saint-Córze i Cestim przesłuchano siódmego
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i ostatniego oskarżonego, Karola des Perrieres, któ­
ry z powodu różnych nieprawidłowości przy grze 
wykluczony został z klubu „Cercie des Capucins". 
Lebaudy’ego poznał on w Nicei, gdzie tamten kil­
kakrotnie miał przegrywać przy stawkach wyści­
gowych po 40— 50 tysięcy franków. W takich wy­
padkach pożyczał on Lebaudy'emu rzekomo wię­
ksze sumy i terr. teraz Łłómaczy swoje pretensye 
do niego. Listy Perrićres’a wykazują jednak, że 
oskarżony ten winien jest usiłowanego wymusza­
nia, choć rzeczywiście nic od Lebaudy’ego nie do­
stał.

Ostatni list Nansena. Iłamb. Nachr. ogłaszają 
ostatni list znanego podróżnika Nansena. List ten, 
datowany z dnia 2 sierpnia 1893 r. z portu Cha 
barowa, uwydatnia wyraźnie przeświadczenie Nan­
sena, że przedsięwziął on rzecz trudną do przepro­
wadzenia, lecz budzącą nadzieję osiągnięcia wiel­
kich korzyści dla ludzkości. Koniec listu brzmi: 
„Przebywszy rzekę Olenek, popłyniemy w stronę 
północną wzdłuż wybrzeża wysp nowosyberyjskich, 
dążąc do wydobycia się na pełne morze, Mam na­
dzieję, że staniemy tam na początku września. Jest 
możliwem, że napotkamy ląd nieznany lub wyspy 
na północny zachód od wyspy Kostelung, a pra­
wdopodobnie znajduje się tam wzdłuż wybrzeża 
otwarte morze. Jeżeli sprawdzą się te przypuszcze­
nia, nie omieszkam r tego korzystać. Jednakże je­
żeli nie będziemy mogli dalej się posunąć, nic nam 
innego nie pozostanie, jak ugrząść z naszym okrę­
tem w lodzie, dając się porwać prądowi, który nas 
zapędzi na północ lub północny zachód, a który 
podług mego zdania znajdować się musi w tej o- 
kolicy. Potem upłynie prawdopodobnie dłuższy czas, 
nim dostaniemy się znów na otwarte morze lub do 
wybrzeża, skąd moglibyśmy powrócić do ojczyzny. 
W tym czasie nic o nas słychać nie będzie. Ale, 
gdy upłyną lata, otrzyma Europa wiadomość, że 
wszyscy powróciliśmy zdrowi i że wiedza ludzka 
postąpiła o krok dalej na północ.

W Abisynii. Jeden z podróżników, Gaston Van 
derheym, który świeżo wrócił z Abisynii, gdzie 
przez czas dłuższy bawił na dworze Menelika, daje 
nasiępujący obraz urządzeń wewnętrznych tego kra­
ju, dziś budzącego zainteresowanie w całym świę­
c ie : Żołnierze abisjńscy myślą i patrzą za pomocą 
swych przełożonych, którzy z kolei odznaczają się 
wielkiem przywiązaniem do rasów, pod których 
rozkazami walczą,, ci ostatni zaś żywią uwielbienie 
bez granic dla swego negusa. C i, którzy przeszli 
na stronę Włochów, zwabieni pieniędzmi i obietni­
cami, po pierwszej i< h przegranej zmykali, aby po­
łączyć się pod trójkolorowym sztandarem króla 
Etyopii: zielonym, żółtym i czerwonym. Organiza- 
eya wojskowa i cywilna Etyopii przedstawia dużą 
analogię z czasami feudiilizmu. Negus jest nieja 
ko głównodowodzącym armią ; sam mianuje rasów 
(w języku abisyńskiin ras znaczy : głowa), którzy 
posiadają własną organizacyę, własne dwory, woj­
sko , duchowieństwo i urzędników, i którym przy 
sługuje prawo mianowania oficerów wyższych sto 
pni. Rasowie są gubernatorami prowincyj i płacą 
negusowi większe lub mniejsze daniny. Tytuł rasy 
odpowiada tytułowi marszałka. Has Makonnen, któ­
ry może ucbodzić za wice-króla Abisynii, dzieli ze 
swym władcą znaczne dochody, osiągane z opłat 
cłowych w prowincyi Harrar. Wszystkie karawany 
z kaw ą, kością słoniową i skórami, kierujące się 
przez Harrar ku pobrzeżom, muszą opłacać dzie­
sięć procent od wartości towarów. Co rok rasowie 
składają Menelikowi daninę stałą w naturze: w ka­
wie, zbożu, kości, złocie, stosownie do produkcyi 
swego kraju. Mimo to negus nie jest tak bogaty, 
jakby to można mniemać. Wydaje on dużo pienię­
dzy na organizacyę i utrzymanie wojska. Negus 
nie uzbraja bezpośrednio Swych rasów, lecz daje 
im tylko prawo zbrojenia się. I tak n. p. upowa­
żnia tego lub owego rasę do kupna pewnej liczby 
karabinów, które zazwyczaj sam mu odstępuje, za­
chowując dla siebie broń europejską najświeższego 
systemu, przywiezioną z Europy. Cesarzowa Taitou 
posiada oddzielny dwór, własne wojsko, urzędni­
ków i osobną kaoę. Asmarysowie, czyli trubadoro- 
wie, śpiewają po ucztach przy akompaniamencie 
instrumentów o jednej strunie. Śpiewaczki abisyń- 
skie nucą pieśni wojenne w dni wielkich uroczy­
stości. Księża katoliccy biorą udział we wszystkich 
ceremoniach i w ogóle można powiedzieć, że du­
chowieństwo w Etyopii posiada wielkie wpływy. 
Służba zaopatrywania wojsk w żywność podczas 
pochodu dokonywa się z pomocą kobiet. Kobiety 
towarzyszą zazwyczaj wojsku, jeżeli wyrusza na 
czas długi. Kiedym razem z wojskiem Negusa udał 
się do QuaIamo, stary ras Dargue , wuj Menelika, 
objął zarząd nad krajem i zamieszkał w rezydencyi 
dworu Addis-Ababa. Działo się to na krótko przed 
ostatniemi wypadkami. Kobiety bogate, siedząc 
oklep na mułach, towarzyszyły armii. Tysiące żon 
żołnierzy dążyły za swymi mężami, niosąc rondie, 
garnki i naczynia z nap, iem, masłem, miodem, lub 
prowadziły osły i konie objuczone zbożem. Kobie 
ty, należące do orszaku wodza, niosły zapalone 
głownie, któremi rozniecały ogień , gdy zatrzyma­
no się obozem. Przybywszy na plac obozowy, po­
mimo znużenia po długiej pieszej podróży, jedne z 
nich biegną do najbliższej rzeki po wodę, inne po 
drzewo do lasu. Są niestrudzone i oddają wojsku 
w pochodzie jiieocenione usługi.

Jak się żenią w Transvaalu? Boerowic żenią 
się w bardzo młodym wieku. Skoro tylko farmer 
dojdzie do lat dwudziestu, zaczyna się za towarzy­
szką życia rozglądać. W Transvaalu nieznane są 
bale, rauty i tym podobne matrymonialne rynki; 
chcąc się ożenić, Boer dosiada konia i jeździ od 
jeduej farmy do drugiej, wyszukując odpowiedniej 
towarzyszki życia. Zdała już poznać można jego 
zamiary; wełnianą koszulę zdobi kołnierz papiero 
wy, a niekiedy i krawat, na nogach lśnią buty 
czerwone, pilśniowy kapelusz o szerokich skrzydłach 
opasany został białą wstążką, a koń pod siodłem 
przykryty jasnobłękitną derką. Kandydat małżeń­
ski cwałuje do najbliższej farmy, tn zsiada z ko 
nia, wypija parę litrów kawy, wypala parę tuzi­
nów fajeczek, trzykrotnie zasiada do posiłku z ro­
dziną gospodarza, nie spuszczając z oka panny do­
mowej, a wszystko w milczeniu. Po zachodzie, słoń­
ca, gdy domowi mają się udać na spoczynek, kon­
kurent zapytuje matkę, czy pozwoli „Minchen" lub 
„Lottchen" zostać z n>m. Życzeniu staje się zadość; 
„Minchcn" do pokoju wraca, stawia na stole świe­
cę, siada w kąciku i milczy. Konkurent siedzi w 
drugim rogu izby i milczy także. Pomimo to je 
dnak dziewczyna potrafi okazać, czy się jej chło­
pak podoba lub nie. Konkurent poznaje to po dłu­
gości świecy; im dłuższą wniosła do izby, tem 
dłużej pozostawać mogą razem. Nazajutrz rano

*

Boer dosiada wierzchowca i jedzie do następnej 
farmy i póty jeździ, aż nie uczyni wyboru. Wtedy 
powraca do damy swego serca , spędza z nią zno­
wu wieczór przy świeczce i krótko a węzłowato 
(u Boerów odznaczają się małomównością — nawet 
kobiety) oznajmia jej swoje zamiary, rzadko bar­
dzo natrafiające na opór. Najbliższej niedzieli od­
bywa się ślub i wesele.

0 budowlach w Chicago zajmujący odczyt 
wygłosił dnia 10 b. m. w towarzystwie alpej- 
skiem w Lincu zamieszkały tamże nasz rodak,- 
inżynier p. Franciszek M e i s s n e r .  Prelegent 
bawił w Chicago podczas wystawy w roku 
1893 i opisał licznie zgromadzonym słuchaczom 
szybki rozwój tego miasta, sposób, w jaki po­
ziom terenu, na którym się Chicago rozsiadło, 
podniesiono w krótkim czasie przeciętnie o 2•/,. 
metra wyżej, tłómaczył, jak  przesuwano i prze­
noszono całe domy wraz z urządzeniem i mie­
szkańcami, omówił wreszcie charakterystyczne 
cechy imponujących budowli amerykańskich, 
ilustrując swój barwny wykład udatnemi ry ­
cinami najwyższych gmachów w Chicago. Za­
rząd Towarzystwa wyraził naszemu rodakowi 
uznanie za odczyt, pod każdym względem inte­
resujący.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł asystenta sa­
nitarnego , dra Teofila Bąkowskiego, z Tarnopola 
do Mielca.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  15 marca: „Marnotrawca",
czarodziejska melodrama w 10 obrazach Reymonda. 
(Po raz pierwszy. Nowa wystawa).

liadotiSci nilowe, Italie i artystyczne.
—  Z teatru. Widownia teatru nowego dawno 

nie pamięta takich wybuchów śmiechu i tak po­
wszechnej wesołości, jak na wczorajszem wznowie­
niu „Żołnierza królowej Madagaskaru". Pełna ży­
cia, humoru i dowcipu farsą ś. p. Dobrzańskiego, 
pomimo pleśni czasu, zachowała po dziś dzień tyle 
świeżości, że liczyć może na większe powodzenie, 
aniżeli całe tuziny fars obcych.

„Żołnierz królowej Madagaskaru" do dziś dnia 
grywany bywa na scenach polskich i zbiera te sa­
me oklaski, co w chwili, kiedy pierwszy raz ode­
grano go we Lwowie przed piętnastu laty. W któ- 
rejże bowiem z polskich krotocliwil zuajdziemy ta­
ką obfitość typów z lekka, ale tak wyraziście od­
malowanych, jak w tej lśniącej humorem komcdyi‘ó 
Taki Mazurkiewicz, mecenas z Radomia, uosobienie 
Lateńskiej cnoty, ulegający za kulisami wdziękom 
baletnicy Kamili, taki stryj Męcki, schodzący się 
za kulisami ze swym synowcem, takie pełne życia 
i prawdy obrazki zakulisowe z życia teatralnego, 
taka scena kolacyi z baletuicą w hotelu u mece­
nasa i tragiczne jej rozwiązanie — zdolne są naj­
większego hipohondryka ożywić i w dobry humor 
wprawić.

Grano wczoraj ‘„Żołnierza" wcale dobrze i gład­
ko, pomimo niedostatecznego przygotowania. P. 
Siemaszko, jako Mazurkiewicz, skutecznie rozwesp- 
k ł  audytoryum swą naiwnością i niezdarnością ; p. 
S z n a g e, jako baletnica Kamila, była bardzo po­
nętną i wesołą koryfejką i skutecznie próbowała 
wdzięków na Mazurkiewiczu; p. Wójcicka przesa­
dną nieco karykaturalnością rozweselała górne sfe­
ry; p. Trapszówna dobrze spisała się w roli cie­
kawego Kazia, a pp. Zawadzki, Milewski, panie 
Wojnowska, Wolska i Senowska ożywiali humorem 
całość. Publiczność, opuszozała teatr szczerze uba­
wiona. W . Pr.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy własne „N. Reformy4').

Lwów, 14 marca. Towarzystwo ofieyalistów 
prywatnych uchwaliło budżet na rok przyszły. 
Dochody obliczono na 92.(550 złr. wydatki na 
73.374 złr. Przystąpiono wreszcie do Towarzy­
stwa dziennikarskiego z wkładką 30 złr. Obra­
dy zamknięto.

Wiedeń, 14 marca. Podczas wczorajszego po­
siedzenia Izby poselskiej zebrało się Kolo pol­
skie na krótką naradę i upoważniło M i l e w ­
s k i e g o  podpisać wraz z p. S u e s s e m rezo- 
lucyę, którą tenże przedłoży Izbie, następującej 
treści: „Wzywa się rząd, ażeby wziął udział w 
m i ę d z y n a r o d o w e j  b i m e t a l i s t y c z n e j  
k o n f  e r e n e y i.

Petersburg, 14 marca. Praw. Wiestn. donosi, 
iż we środę przedstawiali się carowi generał- 
gubernator warszawski kr. Szuwałow, naczelnik 
inżynieryi okręgu wojennego warszawskiego 
Woroncow-Weljaminow i gubernator płocki Ja- 
nowicz.

Onegdaj generał-gubernator wileński Orżewski 
wyjechał z powrotem do Wilna.

Petersburg, 14 marca. Według Petersb. Listka , 
spodziewany jesi przyjazd na uroczystości ko­
ronacyjne 23 książąt następców tronu, 17 innych 
książąt i księżnych oraz 7 nadzwyczajnych po­
selstw.

S p o str z e ż e n ia  ir« te o r o io g lc z n e
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 14 marca.
wczoraj dziś dziś

g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 740-7 742-1.,,,, 74 4 4 mi,

Temperatura 
w stopniach Gelsiusza — l c,8 - 4 " ,4 — 0°,9

Kierunek i moc wiatru 
(0 cisza, 1 6 burza) W 2 WNW 1 NNW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 84% 79% 63%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 10 5 5

Dział ekonomiczny.
Posiedzenie Izby handlowo - przemysłowej

w Krakowie odbędzie się we wtorek dnia 17 
b. m. o godzinie 5 po południu. Na porządku 
dziennym między innemi sprawy poczt i tele­
grafów, opinie w sprawach przemysłowych, iu- 
terpelacye i wnioski członków.

Z targów zbożowych.— Kraków, 13 marca.— 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 7‘40 
do 7*75. Pszenica węgierska od — •— do — •— . 
Żyto od 6-50 do 6*95. Żyto węgierskie od— -— 
do — •— . Jęczmień od 5-75 do 6-30. Owies 
z opłatą akcyzową od 6-— do 6-60. Groch od 
7-— do 10-— . Tatarka od 7-— do 8-— . Proso 
od 5-— do 6-— . Fasola od 8‘— do 12'— . Ja ­
gły od 11-— do 13-— . Siano o d — •— do 3-40. 
Słoma od — ■— do 2-60. Koniczyna na paszę 
od — ■— do 3'80. Ziemniaki za hektolitr od 
1-60 do 2-— . Jaja  za kopę od 1-15 do P30. 
Masło za garniec od 3-50 do 4-— . Spirytus na 
95" Tralesa za hektolitr od — ■— do 80-— . 
Okowita na 75” Tralesa za hektolitr od — i— 
do 60-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •— do — •— . W yka od —■*— do — ■— . Ko­
niczyna nasienna biała od — ■— do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •— do — ■— . 
Kukurudza od — •— do — ■— . Rzepak zimowy 
od — •— do — •— . Rzepak ja ry  od — ■— do 
— ■— . Kapusta w głowach za kopę od — •— 
do — . Mak od —i— do — •— .

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 14 marca. K o m i s y a  d l a  r e f o r ­
my  w y b o r c z e j  obraduje dzisiaj w obecności 
hr. B a d e n i e g o  i ministra R i t t n e r a  w dal­
szym ciągu nad projektem reformy wyborczej. 
R u s s  żąda, aby tych analfabetów, którzy do­
piero po roku 1869 osiągnęli wiek, obowiązujący 
do nauki szkolnej, wykluczono od prawa wy 
borczego i zgłasza w tej mierze wniosek o glo 
suwanie zasadnicze.

D z i e d u s z y c k i  przemawia przeciw Russo­
wi, wyraża natomiast życzenie, aby wykluczono 
od prawa wyborczego żywioły nie osiadłe stale 
i zapytuje prezydenta ministrów, czy Sejmom 
ma być pozostawionem ustanowienie wyborów 
pisemnych lub ustnych, a dalej, czy przepis co 
do 6-miesięcznego zamieszkania ma się odnosić 
do okręgów wyborczych, czy do gmin ?

Pos. F a l k e n b a y n  postaw ił wniosek do 
datk-owy, podług którego warunkiem prawa wy 
borczego powinno być własne gospodaistwo lub 
mieszkanie wynajęte w gminie.

Pos. S l a v i k  oświadczył się przeciw wnio 
skowi Russa.

Pos. B r z o r a d  uzasadniał wniosek o przy 
znanie prawa wyborczego każdemu, kto w dniu 
wyborów mieszka w danej gminie.

Pos. R o m a ń c z u k  oświadczył się przeciw 
wnmskom Russa i Falkenkayna, albowiem wnio- 
sk-ifll nie zgadzają się z charakterem projektu 
rządowego, który tworzy powszechne prawo wy 
borcze w nowej klasie wyborczej.

G o e t z  wniósł § 9, a) w następującem brzmię 
nia:

„W powszechnej klasie wyborcz j  jest każdy 
wlasnowolny obywatel państwa rodzaju męskie­
go, który ukończył 24 rok życia i od prawa 
wyboru nie jest wykluczony, uprawniony do 
wykonywania wyboru w tej gminie, w której 
w dniu rozpisania wyborów przynajmniej od 0 
miesięcy jest osiadły.

„Osoby mieszkające na obszarze, nie wcielo­
nym do związku gminnego, wykonują prawo 
wyborcze pod temi samemi warunkami w gmi­
nie, z którą ich miejsce zamieszkania tworzy 
jednę miejscowość".

W n i o s e k  t e n  p r z y j ę t o .
Paragraf 9 b. za,rządza wykluczenie tyeb osób 

od prawa wyborczego, które znajdują się w sto- 
slinku służbowym do chlebodawcy i mieszkają 
u niego. Po dłuższej dyskusyi p r e z y d e n t  
m i n i s t r ó w  wyraził zdziwienie, iż przeciw 
przt pisom §. 9 b. oświadczaył się właśnie ta 
strona, która przy dawniejszych obradach nad 
reformą wyborczą stanowczo obstawała za moż 
liwem ustępstw em , jak ie  ten paragraf, podług 
zapatrywania rządu, uczynić powinien. Prezy­
dent^ ministrów dodał równocześnie, że podług 
wyniku dzisiejszej dyskusyi r z ą d  n i e  m i a ł  
b y  n i c  p r z e c i w  s k r e ś l e n i a  t e g o  p a ­
r a g r a f u .

Wiedeń, 14 marca. W komisyi dla reformy 
wyborczej w obradach nad § 9  5) wzięli udział: 
Serenyi, Russ, Pattai, Menger, Brzorad, Hagen- 
hofer i Richter, którzy oświadczyli się przeciw­
ko wykluczeniu czeladzi i za skreśleniem tego 
paragrafu. Hagenhofer tylko oświadczył się za 
utrzymaniem w sile tego paragrafu. Po znanej 
już mowie B a d e n i e g o  uchwalono 19 glosami 
przeciw 5 skreślić § 9  b).

Wiedeń, 14 marca. Budapester Corr. donosi: 
W podróży węgierskich ministrów do Wiednia 
w celu dalszych obrad nad ugodą nastąpiła 
zwłoka. Powodem jest nowa taktyka opozycyi, 
wymierzona przeciw projektowi regeneracyi win­
nic i utworzenia banku rolniczego. Jest rzeczą 
wątpliwą, czy projekt załatwiony będzie w cią­
gu bieżącego tygodnia. Terminu rozpoczęcia 
konferencyj ugodowych w Wiedniu nie można 
jeszcze stanowczo oznaczyć.

Wiedeń, 14 marca. M inister G o ł u c h o w s k i  
pow rócił tu d z iś  rano z B erlina.

Berlin, 14 marca. Na wczorajszem posiedze­
niu parlamentu toczyły się obrady nad budże­
tem kolonialnym. Kilku mówców wykazywało 
braki w administracja kolonialnej i zarzucało 
rząduwi, że dotąd był niezbyt ostiożnym w wy­
borze urzędników.

Pos. B e b e l  zwalczał w koncu politykę kolo 
nialną, zaznaczając przytem, że histprya kolo- 
nij jest krwią spisana.

Berlin, 14 marca. Nationahtg■ donosi, że w 
kolach miarodajnych nic nie wiadomo, jakoby 
hr. Gołuchowski podczas pobytu w Berlinie o- 
mawiał z niemieckimi mężami stanu ewentual 
ne zgodne postępowanie Austryi z Anglią w o- 
góle, a szczególniej na wschodzie.

Kolonia, 14 marca. Korespondent Kocia. Ztg. 
pisze z Berlina, że G o ł u c h o w s k i  podczas 
swego czterodniowego pobytu miał codziennie 
wiele sposobności do konferowania z tutejszymi 
kierującymi mężami stanu. Wczoraj odbył z nim

cesarz dłuższą konferencyę. Można jako rzecz 
pewną przyjąć, że we wszystkich bieżących kwe- 
styach politycznych nastąpiła gruntowna wy­
miana zdań. Pod tym względem nie ma naj­
mniejszej wątpliwości, że zdołaHo się porozu­
mieć, a także dobre, osobiste stosunki między 
miarodajnymi, odpowiedzialnymi kierownikami 
polityki zagranicznej obu potężnych i ściśle za­
przyjaźnionych mocarstw niewątpliwie przyczy­
nią się do wzmocnienia i poparcia właściwego 
celu trój przymierza, którym jest utrzymanie eu­
ropejskiego pokoju.

Żadnych szczególnych układów nie zawiera­
no, bo też nie było żadnej do tego raoyi, ale 
we wszystkich bieżących sprawach zgodne 
współdziałanie będzie z pewnością tak, jak  da­
wniej, zapewnione.

Paryż, 14 marca. Ambasador hr. W o l k e n -  
S t e i n  wręczył wczoraj po południu prezyden­
towi F a u r e ’o w i  w uroczysty sposób wielki 
krzyż orderu św. Szczepana.

Nicea, 14 marca. Cesarstwo austryaecy złożyli 
wczoraj wizytę królowej Wiktoryi w hotelu „Ci- 
miez".

Madryt, 14 marca. (Z urzędowego źródła).— 
Batalion W a d  r a s ,  pod dowództwem pułkowni­
ka T ć r a n a ,  pobił powstańców pod M o n t  
I n  d i  e n ,  w prowincyi P i  n a r ;  powstańcy 
stracili 17 żołnierzy.

Pod B a n d e r a s  generał P r a t i  pobił zuów 
dowódcę powstańców Go m e z a , który poniósł 
ciężkie straty. Między poległymi znajdował się 
pewien człowiek z tytułem generała, prawdopo­
dobnie A n g e l  G u e r r a .

Lizbona, 14 marca. Wzięty do niewoli król 
G u n g u n h a n a  przybył tutaj w towarzystwie 
większej liczby murzynów i murzynek z kraju 
Gaza i został osadzony w fortecy, gdzie pozo­
stanie do przewiezienia go do C a b o  Y e r d e .

Londyn, 14 marca. Izba gmin przyjęła w pier- 
wszem czytaniu projekt ustawy o budowlach dla 
marynarki.

Londyn, 14-gc marca. Biuro Reutera donosi 
z P e k i n u  pod datą 12 b. m.: Wiadomość, że 
R o s y a  z a w a r ł a  z C h i n a m i  t a j n y  t r a  
k t a t ,  p o t w i e r d z a  s ię .

Londyn, 14 marca. Times twierdzi, że interes 
jakim  związana jest polityka angielska z Egi 
ptem, w y m a g a  p o s u w a n i a  s i ę  k u  D o n  
g o l i .  Trzeba na to zdecydować się koniecznie. 
Fpokorzenie, jakiego doznała polityka mocarstw 
europejskich przez klęskę Włochów, nie będzie 
zneutralizowane przez zawarcie pokoju z Mene- 
likiem.

Szereg lat adm inistracji angielskiej dal Egi 
ptowi silną armię. Nadszedł więc dla Egiptu 
czas do  o d z y s k a n i a  S u d a n u .

Biuro Iteatera donosi z K a i r o ,  że kwestya 
w y s i a n i a  w o j s k  e g i p s k i c h  d o  D o n ­
go  1 i jest tam przedmiotem głębokiej rozwagi. 
Chociaż dotąd nic pewnego nie wiadomo, prze­
cież uchodzi za rzacz postanowioną, ż e  w o j ­
s k o  do  D o n g o l i  b ę d z i e  w y s ł a - r e .

Rzym, 14 marca. Ojciec święty udzielił we 
czwartek audyencyi ks. arcybiskupowi Stablew- 
skiemu.

Rzym, 14 marca. Agencya Stefaniego donosi 
z M a s s a w y :  Podług sprawozdań majora S a l ­
sy,  generał A l b e r t o n e ,  pułkownik N a v a ,  
komendant G a m e r r a ,  6 kapitanów i 16 po­
ruczników znajduje się w niewoli u M e n e l i -  
k a. Salsa dodaje, że jeszcze innych ofieerow 
włoskich trzymają w niewoli w obozie nieprzy­
jacielskim, lecz nazwisk tyeh jeńców Salsa nie 
mógł stwierdzić. 19 oficerów włoskich, którzy 
wzięli udział w bitwie pod A d u ą, powróciło 
do A s m a r y.

Konstantynopol, 14 marca. Drugi angielski 
okręt stacyjny „Dryad" zderzył się wczoraj 
nrzed południem o godzinie 11, manewrując na 
morzu Marmora, z okrętem handlowym „W alter 
Raleigh", który, nadchodząc od strony Bosforu, 
zamiast z prawej, chciał wyminąć „D ryad" z 
lewej Strony. „Dryad", który doznał znacznego 
uszkodzenia, tak, że woda zalała część okrętu, 
przeznaczoną na przechowanie węgla, dobił do 
brzegu i zarzucił kotwicę. Okręt leży przechy 
Iony na lewy bok. Nurkowie, którzy zbadali 
rozn.iary otworu,^ oświadczyli, że niebezpieczeń­
stwo zatonięcia jest wykluczone. Nad powierz­
chnią wody okręt odniósł tylko lekkie uszko­
dzenia.

Konstantynopol,  14-go marca. Sułtan udzielił 
onegdaj posłuchania ambasadorowi rosyjsk iemu 
N e l i d o w o w i ,  a wczoraj austro-węgierskiemu 
ambasadorowi bar. C a 1 i c e , z którym konfero­
wał mniej więcej godzinę.

Ateny, 14 marca. W Selino na Krecie zabi­
to dwóch chrześcijan. Morderców nie można by­
ło uwięzić, bo żandarmi, z powodu zaległego 
żołdu, odmówili służby. Z tego samego powodu 
grożą strejkiem także cywilni urzędnicy.

z roku 1860 na 100 złr. 158'— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 195 20; akcye zakładu kred. dla 
landlu i przemysłu 378'50| akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 390'— ; Landerbank na 200 
złr. 248 50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 998.

Berlin, d. 14 marca. Godzina 2 minut 55 pe 
poł. Austryackie kredyty 236 60 mrk. Austrya- 
cka złota renta 103-60 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101-10 mrk. Węgierska złota renta 103-60 
mrk. W ęgierska renta koronowa 99 40 mrk. 
Austryackie banknoty 169 50 mrk. Akcye kolei 
wowsko-ezerniowieckiej — •— mrk. R u b l e  

217-05 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — ■— mrk. 4% listy lik.w. Królestwa Pol­
skiego — • — mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Lotław Borowski.

Rubryka „Nadesłane'4 me pochodzi od Re- 
dakuyi, która też żadnej odpow iedzia lności ze 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Kapitał pupilarny 5600 złr.
do umieszczenia nr hipotekę

ma kanceiarya adwokata dra Lesława Boron- 
skiego w Krakowie.633 2 3

Józefa Morawskiego
proszę, aby się zgłosił do mnie celem odbioru 
634 2 3 pieniędzy.

Adwokat dr. Boroński.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej

Wiedeń, dnia 14 marca 1896.

Zjednoczony dług w pa pierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . .
A ustryacka renta złota . . . .  
4% austryacka renta (marcowa) . 
4% węgierska renta złota . .
4% węgierska renta koron.
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k re d y to w e .............................
Londyn . . . . .
Banknoty banku niern. za luO m. .
26 m a r e k ........................................
20-fi-aukówki za sztukę . . . .
Banknoty w ło sk ie .............................
Dukaty a u s t r y a c k ie .......................

ty 16-60. Spirytus gotowy 14'60. 
wiosnę 6 69. Pszenica na wiosnę 7 03. Owiei 
na wiosnę 6-48.

Wiedeń, 14 marca. 4 % oblig. poż. krajów 
z 1891 97'— ; 4% oblig. poż. krajów, z 189? 
96 75; 4% galic. fund. propinacyjnego 97-40. 
4 "i listy banku krajowego 97-50; 4 ,;„% Hh4j  
banku kraj. 100’50; 5% obligi banku krajow e­
go 102-10; 4 % list. kred. ziemsk. 56-Jet. 97-60; 
Akcye Karola Ludwika 221-50; Akcye kolei 
Iwowsko-czern. 295'— ; Losy z 1854 na 250 złr 
151-50 losv z 18(50 na 5 0 6  złr. 1'.S'50, b>*_

k u r s  w W 8
a n s r.

/.łr. | rt.

10l| _
101 —  i

122 45
101 40
122 20
98 95

998 —

378 26
120 70
59 —

11 80
i 9 58
! 43 80
! -•> 65
Cena nat

Żvto na
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z a le c a n e  b y w a ja  p rz e z  p o w a g i le k a r s k ie .

CONSTAUTIN-ttUELLE,
w e  w s z y s tk ic h  c h o ro b a c h  k r ta n i  i o rg a n ó w  o d d e c h o w y c h ,

EMMA-QUELLE,
z a le c a  eie w  p o d o b n y c h  w y p a d k a c h  d la  s ła b s z y c h  k o m ty -  

tu c y j ,  sz cz e g ó ln ie j d la  d z ie c i.

G l Ł IC H E N B E H S k IE  s o l e  z d r o j o w e .
p o w sz e c h n i, u z n a n y  ś ro d e k  in h a la c y jn y  w  k a ta r a ) c y c h  z a s ­

ł a b n ię c ia c h  p r se w o d n  o d d e c h o w e g o  (sz c z ę k i i n o sa ).
Se on leczniczy w (Jlełchenherguod I. ■aja>iu&0. Hr ze aa ta

Hotel Erzherzog Carl
Kartnerstrasse, Wien, i. ffcnges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„ehambres particulieres1', kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1*50 wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. 323 6 25
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

20 stronic druku

Chochlik KrakowskiLi

Nr. 6 z dnia 15 marca zawiera następujące 
humoreski i ilustracye:

Icek Harmider na polowaniu (monolog). — Hu­
morystyczny list Kożmiana. — Karambol na  ̂ u- 
licy Floryjańskiej (cykl ilustracyj). — Kronika 
humorystyczna spraw politycznych. — Cierpli­
wość Polaka ped pruskim zaborem. — Z ja r ­
marku końskiego (ilustracye). — Wizyta u ks. 
Ferdynanda Kuburg-Gota. — Do albumu: Bade- 
niemu, Bossemu i t. d. — Myśl urzędnika ko­
lejowego. — Rozmowa nauczyciela z posłem. — 

Tylko on (nowela krakowska).
Oprócz wymienionych, mieści się w numerze 6 
„Chochlika" mnóstwo innych h u m o r e s e k  i 

i l u s t r a c y j .
Cena egzemplarza 20 centów.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i agen- 
cyach.

Prenumerata kwartalna od 1-go kwietnia 
wynosi tylko 1 złr.

Biuro Wydawnictwa 
663 Kraków, ulica św. Jana L. 14.

W chorobach ilziw i,
wymagających częstokroć środków niszczącyc 
kwasy, polecają pp- Lekarze z powodu w la 
ściwego łagodnego działania jako szczególno 

odpowiedni IV

G S U « >  ALKAUCZKu
używaną z upodobaniem przy kwasach W żu 
łądku, skrofułach, zołzach, nabrzmieniu gru­
czołów itp., jakoteż w katarach naczyń oude 
chowych i kokluszu. (Monografia radcy dworu 

Lóschnera o Giesshiiblu-Sauerbrunn.

T U T l t l  (ó li lz y )  z b ib u łk i  „ Y e r g e  b lanche*^  »— »««• kU M U u km  jM t jhl w JfŁ

-  "  t

t e ty e k e n a  k u n u u  hm  w  < r i  ---
R u d o l f k  H e r U o z k i  w  K r a k o w i e .
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przedstawia

dom  to w a ro w y LESSN
W ie d e ń , V I., l l a r l a h l i r e r s t r a e i^ e  8 1 -8 3 ,

s u te r e n y ,  p a r t e r ,  p ó ł p l ę t r o  i p i e r w s z e  p ię t ro ,

tak znaczną, obfitość zdumiewająco pię­
knych nowości, jak w żadnym roku 
przedtem. Krajowe i zagraniczne nowo­
ści w nieprzejrzanie licznych jakośeiach 
od najprostszych do najwytworniejszych,
0 najwspanialszych trwałych kolorach
1 najwyszukańszych deseniach, są w zna­
cznie powiększonych olbrzymich salach 
tak nagromadzone. że wszelka konku- 
reneya co do cen i wyboru w zupełno­
ści jest usunięta.
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Leśnictwo Zassów
port Czarną

(poczta Zassóvr) rozsyła za pobraniem 
pocztą lub koleją 642 2 żO

n a s i o n a  l e śne .
Cena za 1 iunt -50 dkgr.:

Jodła 30 ct„ modrzew 60 ct., sosna  zwyczajna 
1 a łr. 40 et., sosna czarna 1 złr. 60 ct.. świerk 
75 ct., akacya i olcha po 30 ct., głóg, jasion  i 
ja rz ąb  po z c t . , brzoza, jaw o r, klon I orzecn 
ozam y po 25 ct., wiąz i żarnowiec po 40 ot 
Prócz tego poleca do kultur wiosennych Io,uo0 0c( 
sadzonek leśnych (w szystkich gatunków k ra jo ­
wych, różnego wieku) i 1C0.C00 drzew parkowych, 
krzewów i ro ślin -p n ą 'y eh  w stu różnych g a tu n ­

kach. — Cenniki odwrotną pocztą.

Kotwiczne

LlnlnenL Cu psie,
z apteki R ichtera w Pradze 

uznane jako znakom ite u śm ierza jące  
m .:ie r_ n ie ; po cenie 40 kr-, 70 kr. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego pDWgzeclinle ulubionego 
śro d k a  domc . ego należy zawsze krótko 
a  węzłowuto żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą**
i tylko butelki opatrzone zuauą m arką 
fabryczną „kotw ;ą“ uznać za 
prawdziwe.

R ichtera ap teka 
pod złotym lwem w Pradze.

bó2 2 3R u t y n o w a n y

m agister farm acyi
znajdzie umieszczenie 

w aptece Eugeniusza Matuli
Radomyśl koło Tarnowa.

Praktykant
izr., z normalnem wykształceniem, po 
trzebny jes t do czynności kancelaryjnych
64S i  3 Józef Goldwa tser,

K r a k ó n ,  u l i c a  Z i e l o n a ,  Ł .  7 .

Do wydzierżawienia
folwarmiitMisclo
Bliższych wiadomości udziela z a ­
r z ą d  d ó b r  w  G o r :  jo w  ic a c l i  

poczt t J a s ł o .  606 2 6

l e g i
plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po uż>ciu zna­
komitego ni, szkodliwego k r e n m  a m b r o *  

w e g o  D r a  C h r i s t u f l f a .  
Praw dziw y jest tylko we flaszeczkach, zie­

lonym lakiem zapieczętowanych. 461 7 JO 
C e n a  8 0  c e n t ó w .

Główny skład we L w o w i e  w aptece pod 
m ibrnym  orłem " Zygm. Rucie ra, dla K r a *  

k o w a  w aptece W. Redyka i E. Hellera

Tl konie
z a p r z ę g o w e  i  r o b o c z e ,  w do­
brej kondycji, lbO do 170 ctm. 
mierzące, ma n a  s p r z e d a ż  ra­

zem lub pojedyńczo
Zarząd dóDr Siemiecbów

p o c z t a  G r o m n i k .  e i s  3 3

P r  a w d a !
Niezrównaną jest moja w całym święcie podziw wywołująca

k o l e k c y a  A u s t r i a
składająca się z 1S wspaniałych przedmiotów do ozdoby

t y l k o  z a  z ł r .  S .7 5

1 zegarek rementoar ze złota fason
o jak  najdokładniej uregulowanem (36 godzin) wnętrzu i 
z prawdziwą emaliowaną tarczą. B. pięknie cyzelowane koper­
ty są ze złota fason, nowoodkrytego, które od prawdziwego 
nie da się odróżnić i połysku złota nigdy s tra jić  nie może. 

Za dokładny ohód tego zegarka m u o n to ar daję 3 * i e t n i e  p o r ę c z e n i e .
1 piękny łańcuszek panenzow y z fałszywego 

z ło ta ;
2 spinki uo mankietów z fałszywego z ło ta ; 
I bardzo piękna śpilka (broszka) d a m sk a ;
3 spinki do gorsu, iu ita cy a  złota ;
I patent, spinka do kołnierzyków leżący ch ;

1 bardzo piękna spinka do k ra w a tu ;
I fu tera ł skórzany na zegarek ze złota fason.
I lusterko kieszonkowe w e tu i ;
1 spinka do bluzki ze złota fason.;
2 pierścionki z imitowanego złota, wysadzane 

fałszyweuii brylantam i i rubinam i. 35'! 6 6

Wszystkie te przedmioty w liczbie 15 kosztują naz z zegarkiem tylko zir. 5 .7 5 .
Wysyłkę uskutecznia się za zaliczką. Za niestosowne zwraca się pieniądze. Firm a zegarmistrzowsk

A lfred  r?iscfiier9 Wiedeń, I., Adlergass* 12

W I E L K A  W Y 8 P R Z E 0 A Z
p r z e z  m i e s i ą c  m a r z e  c

z powodu zmiany sezonu rozpoczyna z dniem dzisiejszym

KŁOSkASKI i SPÓŁK
ul. FloryańsKa, 17. 5!i % s

Wszelki towar przez ten czas wysprzedajetny
p o  c e n a c b .  f a b r y c z n y o ł i .  ' M f

Prosimy korzystać z bajecznie łaniego zakupna doborowych towarów.

R o k  z a l .  1 8 4 3 .

A n t .  K i b n d i
Wiedeń, VIII., ul. Józefa 6.

Słynna w świecie, najstarsza fa­
bryka wyrabiajaca

C 1 T B 1
struny, stoły wydające glos ifp

A n t .  K i e n d l a

P i T S I T .  S f f i D i  Y.
Ł a p k a m i  op a trzo n e  
dl u u p ro sz c z e n ia  p rzy ­
m ocow ania  do in s t r u ­
m e n tu . N ie m a  ju ż  pą- 

L te le k  ■ w ęze łk ó w . Koń­
ce n ie  o d s ta ją  w cale. 

M ożna przym ocow ać 
b. prąd  ku i b . p ię ­

k n ie .  T o n  żo n k o ­
si ty. B. wy­

trzym a ło .

£481 6 6

T c n y  : Do cytr: Do zwyczajnej cytry
10 ct , cytry koncertowej i nrfowej
11 c t , elegijnej \ t  ct. Do skrzypieo: 
struny baranio 8 ct. i 10 ct Struny 
przeciągnięto 15 cnt. — Sze ogólowe

cenniki na żądanie. 
U w t i ż a ć  : Tylko łapka do zaczepia­

niu nu każdej strunie, Mórn musi być 
opatrzona napisem : Patent-Saite i fi mą 
Ant. Kiendlr Wiedeń, daje kupującemu 
zupełną pewiiuść do natychmiastowego 
od.ognienia prawdziwych strun Ant. 
Kiendla od lichych wyrobów.

A S T  K I E K D L ,
fak'yka inst-umentow muzycznych 

i strun.
Wiedeń, VIII., Josefsyasse  6.

O T O M  L A R 9 S C I I
w K r a k o w f e ,  u l .  S z e w s k a ,  L .  1 9 ,

poleca
największy chrześcijański skład

Rowerów, Aparatów fotograficznych
I w s z e l k i c h  p r z y b o r ó w  d o  l y c h ż e ,  z  p i e r w -  

i z o r z ę d n y c l i  f . i b r y k ,  p o  c e n a c h  n a jn iż sz y c h .
W s i s z t a t  r e g » e r a c y jn y .

C e n n i k i  sea, d a r m o .  377 2 10

r t A A A A A A A i  b I A U  . A A A A A I A * O f f lU lO

i
Poleca się Szanownej P. T. Publiczności 

A a jw ię k s z y  i n a jta ń sz y

| W I A G A . ™  S Z K Ł A  i P O R C E L A N Y
wyrobów z majoliki i masy kamiennej

W l. Toanaszews? kiego
w  K r a k o w i B ,  R y n e k  g l . ,  L .  1 6 .

B  S ^wisy slołowe ^ opnie od z łr 6 — do 100.— I Serw isy dc likieru w eenie złr. 1.— do 8.50 
B  „ do białej kawy „ „ 3 50 „ 15.— „ do octu i oliwy „ 1 .8 0 * ,)  5 .—
J  „ do herbaty . ,, 3.20 „ 2 0 .— | G arnitury do mycia . . . .  3 . -  „ 18.— 
2  U w a g a .  Zwraca się szczególniejszą uwagę pp akademików 1 gim nazyalistów na dział 
I  p r a y b o r ó i t  i  a p a r a t ó w  c l t e u i l c x a y c l l ,  w tymże magazynie nowo zaprowadzony. 
^  Cenniki dia działu chemioznego do przeglądnięcia w m agazynie
J  Firma istnieje od roku 1866. 524 3 0
t w  ■ w  r n w « v « w l v <  ■ ł w w

\

k r a w i e c  jo o l ^3 ss lii ±
| zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 4 marca

b. r. otworzył

własną pracownie 
przy składzie sukna i kortów Wgo Pana Franciszka Cuiydiy

w  K r a k o w i e ,  S u k i e n t u l e e ,  I i .  27 .
Jako d'ugod|tnj kierownik większych warsztatów krawieckich w kraju 

ii zagranicą, zyskałem sobie ogólne zaufanie P. T. Publiczności, gdyż 
| dewizą moją było i jest ..słowność i czuwanie nad wzorowem wykona- 
j niem mnie poleconej roboly*. ‘- 1

Polecając się łaskawym względom, z głębokiem poważaniem
Jan Simek:

;565 6 10 k r a w i e c  m ę s k i .

P o s z u k u j e  s i ę

B O H Y
z pownetu Tykształceniem i łagodnego usposo­
b ien ia , Etóraby m ogła wyręczyć chorą panią w 
zarządzie domu i w opiece nad dziećmi.

Zaroszenia pod Z .  Z ,  Z .  przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 603 3 3

Przez W ys. c. k. Nam iestnictwo konee-

Prywatna aoeneya do stręczei)
w Podgórzu, Rynek, 2,

umieszcza nauczycielki, bony oraz wszel­
ką służbę dworską i domową.

F o l w a r c z e k
w bardzo pięknem i zdrowem położeniu, 2 i pół 
mili od Klikowo niedaleko staoyi kolei, mający 
obszaru 20 morgów, z nowemi budynkami, z in ­
wentarzem żywym i martwym, do sprzedania lub 
zamiany na kam ieiłcę w Krakowie,

Wiadomość: Kiaków, ulica Floryańska L. 13, 
w zakładzie rytowriczym . 5 1 2  6

Juliusz Silbigar w Tarnowie
skład lrartowojr

i i i  i p r s t i G l i .
Cenniki i próbki na żądanie franco.

Garnitur pluszowy,
f o r t e p i a n  F r o k s c h a ,  bardzo dobrze 
7.achowane i rozmaite meble, są z po­

wodu wyjazdu d o  s p r z e d a n i a .  
W .adomość A p te c e  p o d  O p a ­

t r z n o ś c i ą  w  P o d t o r z a .  624 2 3

f l .  Wierzycki w Tarnawie
poleca 326 14 ;u

Przybory krawieckie, Roboty rę­
czne, Potrzeby toaletowe, Papiery 

i artykuły piśmienne 
F a b r y c z n y  s k ł a d  r ę k a w i ­

c z e k  s k ó r k o w y c h .  
Wysyła pocztą bez liczenia opakow ania.

Czekolady
uznane jako znakomite gatunki.

H A R T W i G  iV o g e l
w  B o  d e n  b a c h  n/ E

Dostać można prawie wszędzie w cukirrni, 
handlu kolonialnym, oraz drogueryi, So 37 78

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych k ra­
jowych, jako też zagranicznych, to za­

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogjoszeń
Lwów, ul. Kopernika, 11. 11029b
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Herbata zrączką.

• 1- Herbata czarna . złr. 2.—
* l 1/* „ lepsza . „ 2.40
* Nenchao Melange „ 2.80 6

u* 2 V2- Victoria . . . „ 3.20 2
,®rbata familijna . . . „ 3.40

lan Sin Melanga . . . „ 3.60 ^
p.” Pin Melanga . . . „ 4 .— g

* Utschew Melange Mandaryn 5.— 
rUchy po złr. 1.40, 1.60 i 2 złr. 

gdz. S p is  m ia s t  i h an d li,
nai*e herbaty nabyć można po cenach orygi-

®yeh, które na  każdej paczce są wydrukowane. 
I C H N I A . .  J . Michnik, Cl). R in g ; BOBRKA: 
BÓ, Ueh, H. P ro b s t; B O C Z Ą C /: K Rogoziński; 
j j^ tC H C w  : P . Schindler ; CZuRTKÓW : M. 
L0wihoJz ; CHODORÓW : £ . Laubg ross ; CIĘZ- 
Ojloor " 4- Klimontowski , F. Podobiński; 
u  ^ZANÓW : J. l.ehrer, S. Spiegel S Schmiic 
p rT> CZERNICHÓW : J  M ichna; CHRZANÓW: 
oj S in g er; DĄBROW Ą: M. Goldberg , M. 
^  bsnt r , J. Nowak ; DOBROM1L: H. Markic.

DEMrilCA/ S. Serednieki; GORLICE: M 
(v-?er’ S. Birn. J. Rudzki; GRZYMAŁÓW: E- 
dj i ’ GRYBÓW: A Muszyński, J Mor- 

; HALICZ: J. Ormezowski ; HORuDK.N- 
O. Doilinger, M. Dógler; HUSIATYN : M. 

fj^^ński; JASŁO : J. eolak i Syn, Jette We.n-
Jj'“> £  W eisenfeld; JAWORÓW : St. Lachowicz, 
P y , *ep e e k i; JEDLICZE: C. S tefan ; KALWA- 
r», : J . Sattler, J. Mode s k i ; KAŁUSZ : J . Ko 
k l a s k i ;  KAMIONKA STRUM.: J . Sklenka ;

K Zakrzewski; KAŃCZUGA: M. Pi es trak 
p 7 '-  KOŁOMYA : A .J .K ic u l;  KOLBUSZOWA: 
Pl ,6oldammer; KORCZYNA: Fr. Gonet; KORO- 
8 ^ ° :  M. Kaziów ; KRA KOW lElft L. Elster. M. 
j, 11achter; KROŚCIENKO: L. Dzianott; KROSNO: 
p “ aśkiewicz, Aleks. K um or; KRZESZOW ICE: 

B uzdygan; ŁA Ń C U T: J . C e tn a rsk i;

LwÓW: W. Bażant, Halicka;
jl.^OW ISKA : St. Czarnecki; LISKO : Moszczeń- 
pa! LIMANOWA : E Rozwadowski i Syn; MA' 
(fi . : H. Turyczyn ; M IELEC: A. D ębicki, A. 
to?[nD)ann, A Pawlikowski, E W eindfing ; MO- 
o^T E R ZY SK A  : K. Dógler ; NADWÓRNA : J  
k |S.f*fewski, M. K rasow ski; NAROL : s . Eodiich: 
ł^ u H R Ó W : i-t. T ruskolaski; NJZNiÓW  : E 
y f W n a :  NISKO: M. K a ra ; NOWY SĄCZ: 
S'/vBLxy ; NO\VY T A R l:  J. Goldrtnger ; ULE- 

'iC E : J. K am ińsk i; J. K lahr : OTTYNIA : W.
: ^ i ;  O Ś W I Ę C I M :  J. M o s e r ;  PRZĘ.W O R S K  : 

'■kiewicz, K  C h o m ic k i ,  St.  R e j u i a ń s k i ; ł JL- 
• W  M ie s z k o w sk i  , A. S c l i ó n w e t t e r ; P O D -  

i  / E  : L .  K ocek  ; P R Z E M Y Ś L  : E.  M a c h a l s k i ,  
a B al iszew sk i .  E .  K ru g  ; P R Z E C Ł A W  : A .  Sa-  

i R A D Y M N O  : S  F r i e d m a n  ; R A W A  R U - 
p . A : H .  M u n d .  E  S c b a l fe r  ; R O Z W A D Ó W  : S 
J ; R U D N I K  : F r .  C h m ie lo w s k i ;  R Z E S Z Ó W :  
(  A °» tk iew icz  ; R U D K I :  i 1- T u r s a  ; S A M B O R :  
8 a i  u k i* ty ń s k i ,  W. M a n s k i ; S A N O K :  K  Disse l; 
^ U° W A  W I S Z N I A :  F .  K u l a ;  S Z C Z U C I N :  J .  
JjLyc; S Ę D Z I S Z Ó W  ; 8. K n k e r ;  S I E N I A W A :  
K  B h g e l b e r g ,  M M i c h a l s k i , T o w a rz y s tw o  spo- 

. S T A R y  S A C Z  . B  H o l l i in d e r  . A. Kn- 
k  r j  S U C H A :  E.  K r u p k a ,  S Z C Z U R O W A :  .1. 
Sri\i®s k * '■ S K A L A T  : J-  T a n n e n b a u m  : S T R U -  

M . R u t k a ,  A.  R u t k a ;  T A R N O B R Z E G  : 
m Lugelberg , N. G iży ń sk i, H. Fleischer, W.

? n k e l, L. Safir; TARNÓW : T. SeharlT. T. 
hrmi0TO8ki ■ TUCHÓW : S. Podobiński; TREM- 
i|, ^ L A : P. Markowski, B W estfalewiez; TAR- 
ty ,j,UL : E. Franz, USTRZYKI : W. Rutkowska; 
tyf-bOW ICE: J. P o h l ; WIETRZNO : S Rittner, 
OŚLICZKA ; W. Koch ; WOJNICZ : M. Konie- 
J ^ '.K . N odzyńsk i; ZAKOPANE: Kain Baum, 
f i n i s z  ; ZAKLICZYN : M Szymanowicz; ZA- 

: L. Różański ; ŻÓŁKIEW : J  Olear- 
ZŁOCZÓW: Z. Bukow ski; ŻYW IEC: A. 

-u k ; oraz prawie we w szystkich Kółkach roi-

TOWARY WEŁNIANE i JEDWABNE
na porę wiosenną i letnią 1886 r.

nadeszły już w niezmiernie wielkim wyborze i bardzo pięknie wykonane.
na żądanie natychmiast opłatnie nasze

lict*Vch w kraju
“eA-i- ’ ■

^ S t  do'
1 gdzie n iem ożna  doztać, proszę się udać

441 a 0

Magazynu herbat

J|iliusza Grossego w Krakowie
Rynek gł., Pałac Spiski.

Potrzeba 614 l  5

k o p c ó w  do p ra k ty k i.
Uft, n a r i k o ł a j  s k i

malarz, Kraków, L inia A —B, i)7,1 piętro

w Kto się chce ożenić
S*̂  zwróci z zaufaniem do Adm inistraeyi

L |  ł ° » " ,  B u d a p e s z t ,  Rottenbillergasse,
*4 j j swietne partye. W yjaśnienia pod dyskrecyą 

w znaczkach listowych. 16ó 20 20

Premiowane
J B O Ż E  J A R E

ZeZegółowy opis w katalogu (darmo i 
~ opłatnie)

H d s io n a  t r a w , m ie s z a n k i  
do L o n lc z y n o - tr a w  n e
°Kr - stałych i przemiennych, parków i 
s  °dów, zestawione na podstawie Sł-le- 

tniego własnego doświadczenia.

Pod Konlcze
Plombą i za poświadczeniem staeyi 

Ul nas*on> Jako w®lne od kanianki.

JggelfclB nasiona ekonomiczne.
• Znakom ite n o w o ś c i!

Goldfoil, Ziemniaki 
Klejnot Agne lego itd.

jy e ie  o r y g in a ln e  u  m n ie .

h W ła s n a  h o d o w la
n ?fion warzywnych,
» t-tore za granicę wysyłam, dalei

t a t o w y c h ,  l e ś n y c h  itd.
w Firma kontrolna pragskiego dom u:

•fiesta  Bahlseea
w *  Krakowie, ul. Pańska, L, 9.

*kie nawozy sztuczne i maszyny 
Tysja rolnicze jak  najtaniej.

‘Ce U7-nań , podziękowań itd . może u 
Ęataio • m n ê kazdy przejrzeć.

®l rolnicze i ogrodnicze, wskazówki 
uprawy darmo i opłatnie.

4dres telegr.; Bahlsen, Kraków, I

W ysyłam y  
najświeższe

wspaniale ilustrowane żurnale,
w k tó rych  znajdują się OStatllie HOWOŚCi toalet,
konfekcyj bluz, kapeluszy, parasoli, ubrań 
męskich i dziecięcych, bielizny i wszelkich 
artykułów do umeblowania służących.

Nasze z najw iększą starannością 
w ybrane i zestawione

obejmujące: 
niezwykle w ielk i w y ­

bór w najświeższych francuskich 
angielskich materyaoh w eł­

nianych. towarach jedwabnych, 
oryginalne angielskie moliairs i iustre 
p., oraz wszelkie rodzaje materyj czar­

nych i we w szystkich kolorach modny.li, 
jakoteż, za co się ręczy, w praniu niepuszcza- 

ją<<e materye, jak francuską satynę atłasową, 
pikę, batyst, angielskie płótno, zefir, Icwan­

ty nę i perkal,
w y sy łam y  n a  ż y c z e n ie  o p ła tn ie .

Osobliwe kolekcye dywanów i kotar. 
O  r a n d  M a g a s i n

„ A U  P R I X  F I X E “
BRtlhUR HIRSCII de (».. Wiedeń, I., ( M c i i  Nr. 15.

Wieloletni rozgłos o naszej firmie z góry ręczy każdemu zamawiającemu za rzetelne i dobre wykonanie

@ 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0

JÓZEF ŻARÓW
Pracownia

wyrobów optyczno i elektro­
mechanicznych

w Krakowie, ul Wielopole, L. 18,
p a r t e r .

Ninieiszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. P u ­
bliczność, iż otworzyłem pracownię wyrobów op­
tycznych i elcktro-im-chanicznych.

Długoletnia i g run tonna  praktyka pozwala mi 
oodjąć się wszelkich robót optyczny-li i eKktro- 
me -hanicznych. jak  : okularów, ćwikerów, Jornt-t 
tea tra lnych , szkieł do wag niw elacyjnych, te r­
mometrów, barometrów itp., jako też niwelacyj­
nych pizyrzadów, aparatów fizycznych, lnaszwiek 
io ele ktry zowania. Specyalny wyrób tel* fonów,
■ ogarów elek. do kontruli stn  żów nocnych, i raz 
zaprowadzanie najnowszych urząd/, n dzwonków 
cU kirycznyc h , pędź. nycl jedną 'i.ateryą. w c. In 
un k n ię-ia  i iącłych r-pera-yj. j a k o t e ż  osztów. 
Przerabiam  . stare urządzenia na nowy system, 
łając 2-letnią gaarancyę . S lifuię reis/.egi. in- 

atalnję światło elek 'ryc/ne  w lokalach
Ręcząc za dokła ine i p rtdk :e  wyklinanie, pole­

cam ssę względom łaskawej P. T Pubtmznosci. 
•)j4 3 10 Z poważaniem

Józef Żarów
o p i j  k  i e l e k l r i i - i i i e c t n  n i k .  

0 © 0 © 0 © 0 0 © © © © 0 ©

Premiowane 
i  państwowe- 
mi medalami 

na w y s ta w ie  
k r aj o w ej w 
Krakowie w r 

1887.

Premiowane 
srebrnym  me 
dałem na wy- 
st iwie ręko- 
dzMnżezej w 
'ie ls lu  w r. 

IbfcrO.

F 1  A .

R o z w i n ę ł a  s i ę

i zakupiłem  różne gatunki p łó tn a , szyrtyngi itp . 20% niżej fabrycznej ceny i wyrabiam koszule 
męskie, damskie i dziecinne począwszy od 80 et. i wyżej koszule męskie kolorowe z białym  haf­
tem po 1 złr. 50 ct. i wyżej ; kalesony 45 et.; koszule do fraka z judnein zapięciem i inne mo­

dne z wyszyeiami, |» «  iiadcs- niskiej cenie.
Zarazem zawiadamiam Szun P  T. Publiczność, że mój olbrzymi skład k o ł n i e r z y k ó w  

i m a n k i e t ó w  jest świeżo zaopatrzony w najnowsze tasony ; objętość kołnierzyków począwszy 
od 2.8 do 52 etin., wysokość począwszy od 2*/, do 'i '/3 ctm. Również mam na składzie p ó ł k o ,  
s z u l k i  z róźnemi modneini haftami.

Posiadam fabrykę k r a w a t e k .  A.ielki wybór k a l o s z y  r o s y j s k i c h ,  o h u w i e  
f i l c o w e ,  p a n t o f l e  różnego gatunku, l a s k i ,  p a r a s o l e ,  s k a r p e t k i ,  p o ń c z o c h y  
r ę k a w i c z k i ,  s p i n k i ,  c h u s t e c z k i  białe, jedwabne i frakowe.

.Bielizna stołowa. — Pod tą samą firmą nabywać można zabaw k i dziecinne, 
wielki wyhór la lek , zwierzęta i inne rzeczy ruchome, zupełnie jak  żywe. W ielki zapas kotwi­
cznych skrzynek budowlanych (Richtera), torby, kuferki podróżne, szkolne i inne rzeczy pluszem 
oprawione . jak  neceserk i, albumy z muzyką i bez m u zy k i, i inne towary ga lan terjjne  i różne 
eleganckie rzeczy ze szkła i m ajoliki.

'C Y K L IS TÓ W !Ś fV vi

G łów na praln *a ręczna istnieje od lat 15 i pr/.yjmuje wszelką bieliznę i firanki 
iałe, drap i kremowe. Pf/.yjinuje kraw atk i i bieliznę do szycia i przerabiania. Ceny za- 
ziwiająeo n isk ie ; zasadą moją jest mały zysk a wielki odbyt. Spudziewam s ię ,  że Szan. P . T.

białe
dziwiająeo 
Publiczność jest przekonana 
549 3 10

mojej taniości i zaszczyci mnie nadal swemi względami. 
Kreślę się z szacunkiem i poważaniem

u iic a  F IoryaA sk a .
Henryk Recht,

H otel D r e z d e ń s k i ,  od Rynku na lewo.

liebe’go cukierki z wyciągu słodowego
od lat 30 znane i nieprześeignione jako najskuteczniejszy, flegmę usuwający

| Środek przeciw kaszlowi Podczas ostrego powietrza najlepsza ochrona prze i:, 
zaziębienia. Paczka po 10 i 15 ct. w aptekach K. Wiszniewskiego i Reifera. 63b L i ł

J. PAUL LIEBE in TETSCHEHT aE.

PŃ iniejszem  zawiadamiamy naszych odbiorców iż dla-'
'większej wygody U daliśm y G ł ó w n ą  s p / z e d a ż  n a - W  ^  

szych w całym śniecie z dobroci i trwałości znanych

ROWERÓW, TANDEMÓW i TRYPLETÓW
-1  W h 1 » j ś o i s » , j e l ,  a a  p a i  pM i »  i d I ie t l , !n » ej „  l r „jni ,  r  m S ,

istniejącej firmie p.S i i ą

S. PIELECKI i S -k a , LWÓW.
^  WimMagazyn Brani i artykutd, soórtowrcA

’ ’ ^ M i L Pr° S,my Ud“W,<5 Si? Wpr° St d0 w>'żeJ wymienionej firmy 
nas w zuPpłnośi.i zastępuje, przyjmuje zamó 

W  A ^ ^ ^ w i e m a ,  udziela informacyj i rozsyła cenniki w '

^ Nowe mm“ '° na sezon
już nadeszły

1896.

Pierwszy krakowski tartak parowy
do rznięcia i rąbania drzewa opałowego

na
w Krakowie 

placu kolejowym, obok warszawskiej rogatki.
posiadając w łasny skład drzewa opałowego, przyjmuje takowe do rznięcia i rąban ia  na najkrótsze 
kaw ałki,'stosow nie do życzenia P . T. Odbiorców, licząc po 35 et. od 1 m etra sześcien. 
nego. Je d tn  m etr sześcienny rznie i rąbie na poczeknnin, w przeciągu 5 m iuut.

Panora piekarzom poleca się cienko rznięte polana na  całą długość.
Nadto dostarcza na zamówienie kartą  korespondencyjną w ciągu 24 godzin, lub za 

pośrednictwem  niżej wymienionych zastępców, ‘ drzewa rzniętego i 
rąbanego, długoSei 20 em. w workach  plombowany eh naszą firmą, 
po 21 kg. brutto, licząc po 27 et. od worka u r a c z  odstawą do domn.

Aby uniknąć pomyłek, zaopatrzeni są robotnicy nasi odznaką firmy naszej, na  co szcze­
gólna zwracamy uwagę. ,

* Spodziewamy się, że Szan. Publiczność licznie z naszych usług  korzystać zechce, albowiem 
przez nab ,w anic  naszego drzewa, które znacznie tańsze jest niż inno, wszelkie niedogodności i 
hałas w domn, powstające przez rąbanie drzewa, są usunięte. Prosząc o łaskawe względy, pozostajemy

z szacunkiem

Wolf Apte i CC. I. Borgenichft w Krakowie.
Zastępcy nasi:

10. A. Liebeskind, ul. K rupnieza 22.
11. Jakód Szymon S teincr, ul Grodzka 43.
12. Fromer, (trafika;, Plac F ranciszkański I I .
13. P. Leionter, ul. Bracka 4.
14. M. Gliickman, ul. Krakowska 1. 
tu . Saul Grun, ul. Józefa iy.
16. Elżbieta Bleszyńska, ul. G ertrudy 8.
17. Dawid Finder, P o d g ó r z e ,  ulica Kalwa- 

ryj ka liczba 12. 181 2 4

1. Jan Bajer, Grodzka L 10.
2. Wolf Apte, (trafika) Ja tk i Dominikańskie. 
S. Eisenberg, ul. F loryańska 1.
4. Alfus, (trafika) Mały rynek 1.
5. Aleksandrowicz, (trafika) Hotel Centralny.
6. Mikołaj Bracki, ul. Sławkowska i5.
7. Roman Drobner, Plac SzczepańskiTf.
8. Horowitz, ul Karmelicka 37.
9. Jan Kluba, ul Karmelicka 1

Oo
ooo

Istniejąca od roku 1865

IA RZEZBI
O
O
o

L w o w a .

%  z p°wazaniem o *
V  ^  l O

^  o6 .

i i-- ’ ■ i r'*dżjlkLJjialllliliilid'
N jsiu.a<y s«ład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO

w Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzedaż m sszyn tikże  na Sfłaty miesięczne.

Pięcioletnie poręczenie. 214 17 ,0 0
Cenniki rozsyła się opJatnie i za darmo

Schichta
ję d r n e  m y d ło

i założona obok niej

Otworzona w r. b. w  ra. Żywcu (Galicya zach.) nasza f a b r y ­
k a  s i i k n ®  wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa w cho­
dzące. przeważnie zaś sukna g la p .ie  i m undurowe d l a  s z k ó ł ,  s u -  
k o ł ó w ,  s t r a ż y  o g n i o w y c h ,  w o j s k a  itp., tudzież tkaniny cze­
sankowe (tak zwane Kamgarny )

Z zamówieniami upraszamy aż do dalszego ogłoszenia, zgłaszać 
się łaskawie w p r o s t  d o  n a s  (stacya poczt, i telegr. Żywiec). 
Nadto naszym z a s t ę p c ą  o b j a z d o w y m ,  upoważnionym do przyj 
litowania zamówień, jest p. S t a n i s ł a w  Ł y s a k o w s k i ,  b. inspektor 
składów fabryki Żyrardowskiej w  Królestwie Polskiem.

IM P. k u p c o m  i  S t o w a r z y s z e n i o m ,  nabywającym  nasze 
sukna w większej iiości, przyznajem y stosow ne opusty.

W obec tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszczepienia w  
kraju przemysłu f  lirycznego, m amy niepłonną uadzieję, że społeczeń­
stwo krajowe domagać się będzie od PP. kupców i krawców zao­
patrywanie w sukna Żyw ieckie, które zresztą pod w zg ędem jakości 
i ceny nie ustępują wyrobom  obcym . Tym sposobem najskuteczni-j 
poparte będą usiłowania nasze podjęte w  celu podniesienia najbardziej 
dotąd u nas zaniedbanego przem ysłu przędzalniczo-tkackiego.

„Źywleika fałryka sukna —  Bogucki, Kossuth, Kamocki",

S T A N I S Ł A W  K A R U N S k P "

podług u- 
RtHwy zare- 
je<trow»ny 

znak 
ochronny.

jest bardzo dobrze wysuszone, 
czyści znakomicie, 
małG go unywa;

czyste i nie szkodzi ani bieliźnie. 
ani rękom , za co się ręczy; wj 
ogóle jest to najlepsze m ydło;

jędrne. 216 26 8o‘i(

Próby nikt nie pożałuje.

©  Pierwsza galicyjska Fabryka wyrobów marmurowych §  Nowo otworzony s k ł a d  pap ieru  i Przyborów p iśm iennych  i kance lary jnych .

©
©
o
©
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FABIANA HOCHSTIMA w Krakowie o
zostanie z dniem 1 kwietnia b. r. przeniesioną v

z ulicy św. Jana, 3, na ulicę iw. Sebastyana, L. 3, g
(obok łazienek rzymskich).

Wielki skład gotowych różnobarwnych m a rm u r ó w  na meble, Q  
urządzenia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeżników i masarzy, kom ple- ę *  

3̂  tne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp. Wyroby te dotychczas dla braku 
©  krajowej fabryki były wyłącznie z Wiednia sprowadzane. w
©  Ze względu na przeniesienie pracowni, znajdujące się na składzie C r  
^  g o to w e  p o m n ik i z piaskowca, marmuru, granitu i labradoru, między ©  
Q  innenii f ig a r a  św . J ó z e fa  z d z ie c ią tk ie m  na wysokim i okazałym Q  

postumencie, są do nabycia po c e n ie  z n a c z n ie  zn iżo n ej. 289 7 l i  ^8  
K r a n ik  z przyberami, jakoteż n is k i  w ó z  c ię ż a r o w y  z piat- 

formą i żelaznym spodem , silnie zbudowany, tamże tamo do nabycia ./rk

© ; © © © © © © © © ; © © © © © © © © © ©© © © © o * :★ !* :*

Z eszyty  sz lo lne , I m  tanfllow e, kop iaty , p ra sy  do kopiow ania . 494 9 12

Wielki wybór kr&jowego i zagranicznego papieru listowego w pudelkach. 
Znaczny wybór przyburów toaJetowych i do podróży, pa­
rasoli, oraz Wielki wybór przyborów do palenia i galanteryjnych

„Warszawska Pracownia Gorsetów a la Sirene“
uPica Szewska, L. 2 1 , I piętro,

poleca wielki wybór n a jm o d n ie jsz y c h  bardzo w y k w in t ­
n y c h  g o r se tó w , wykonanych |v\edług tegoroczni cli nowych 
modeli parysk eh i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych.

W arszawska Pracownia Gorsetów „a  la Sirene'1
w  K i u k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a ,  L .  2 i ,  • p i ę t r o .

P rzy  zamówieniach z prowineyi prosimy nadsyłać m iarę braną na  su k n i: 1) objętość gi,; 
su, 2) w pasie 3) w biodrach i 4) z pod ram ienia do pasa. 341 7

Ł
W  K r a k o o i e  na  składzie mają : J .

' F .  F i s e b e r  J .  H  e n t z l ,  J .  < y k n -  
l o w H k i ,  R c i u i  i  F r i e d r i c h ,  ł t o -  
u i a n  l > r « » b n e r  J .  I  k i e r ,  J .  K a g i e l  < 

| J .  K e u i p l e r ,  S z a r a k i  i  a j u

Ninieiszi m mam zaszczyt za­
wiadomić W ielmożnych P a n ó w ,  
iż otworzyłem

w Krakowie, ul. św. Anny, 5,
Pracownię

UNIFORMÓW
V o j s k » w y e h r oraz dla c .  
k . u r } A- i | n i k ó w  i s i u -  

d e u t ó w  tudzież

ubrań cywilnych.
tY jkonuję wszelkie w zakres 

ten wchód/ą«-e roboty z najlep 
szych materyałuW i z wsz, Jką 
starannością

Pole, am się względom W iel­
możnych Panów i zapewniam.

  że usunem mojim staraniem
• ^ 0  będzie zadowi Jic ich pod każ­

dym w/ględem.
417 16 30 Z poważaniem

Fr, Lissalt. 
Kraków, ulica św. Anny, L. 5,

(dawniej ulica Sławkowr :a L. 2).
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P i ln o ś ć  n iezGvodia
otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o ,  zwanego „Gesichtspom ade", który usu­
wa w przeciągu kilku dni p ieg i, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym skłndzie 
apiecznym J .  W f 6 n f e w i « k f e g o  w  K r o * .  

k o w f « s  ulica Stradom, L. 7.
S ło ik  6 0  c e n t ó w .  554 4 O

i i c i l  oleju do uszów
e. k. sekundaryus/.a l > r .  8 c t i i p k a ,  uznauy 
zaszczytnie przez wiele lekarskieii znakomitości 
krajowycU i zagranicznych z powodu swej siły 
lei-zniczej. gdyż leczy wszelką g i u o h o t ę  
(nie z urodzenia), a z u m  w  u a z ^ o k ,  
, t r s y h  a o i e  itp. usuwa zupełnie. Na- 
t.ywać można po 1 złr 50 '-ent. w aptekach r 
Wiktora Redyka w  K r a k o w i e :  Dra Karola 
Mikola8Cha wdowy, Zygmunta K ucke.a spadko­
bierców «  e  l/>  o w l e ;  Pawłowskiego i Ocad- 
ca w  C '7 ,e rn i« » w < -a< ‘l i ; Aram a Krzyżanow­
skiego W l> ' o l i o i t )  e m u . — !Sk‘ad gŁ m ny: 
c. k. s ta ra  ap teka  potowa Pleban, StapfianspiaR, 
L. 8, w W i e d n i u .  P r a w d z i w y  t y l k o  
we flakonach z wyciśniętym na n. li napisem  : 
„K. k. Seeundararzt I> r .  8 e h i p e k ,  W i e n . “ 
Za poprzedniem nadesłaniem 1 z ł r .  .  t)  ę . i t .
wysyła się o p l a t u  e  do ws/.ystkiub uiie|8eo- 

wosci Austro-W ęgier. 37 i t> 24
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Nr.  63. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 15 Marca 1896.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gŁ, L. 13, u#

poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajowych i zagraniczny1'1
Sprzeda! —  Zam iana —  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

KS
91 ■ 
. m f

ii

* 0  « o

18 
pa  £
s

| 0

St. Przybylskiego
w Krakowie, Rynek, Linia A — B,

poleca po najtańszych cenach:
Stacye Drogi krzyżowej na papierze, płótnie, bla­

sze, odlewy różne i w rozmaitych stylach. 
Ramy do stacyj od najtańszych.
Figury Zmartwychwstania Pańskiego, Pana J e ­

zusa, do grobu, leżące.
Niepokalane Poczęcie i t. d.
Kościelne świece, z najlepszego wosku i stearynowe 
bukieciki do świec batystowe od 35 ct. za sztukę. 
Bogaty zapas materyj kościelnych w najlepszych 

gatunkach.
Wyjątkowo po niskiej cenie do nabycia kropiel- 

nice do m uru: dwie po 25 złr., jedna za 15 
z łr., jedna  za 55 złr. 645 1 5

Prezes Rady Nadzorczej

Towarzystwa t
zaprasza niniejszem Członków T ow a­

rzystwa tkackiego w Łużnej na

Z g r o m a d z e n i e

które m a odbyć się w Łużnej d n ia  
2 0  m a rc a  1 8 9 6  r . o godzinie 3 po 

południu w budynku gminnym. 
Porządek zgromadzenia jest następujący:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi.
2. W niosek tejże o rozwiązanie T o ­

warzystwa, względnie likwidacya tegoż.
3. Ewentualny wybór likwidatorów 

lub poruczenie przeprowadzenia likwi- 
dacyi Towarzystwa Członkom Dyrekcyi.

Łużna, dnia 11 m arca 1896.
Prezes Sekretarz

Ks. Tomasz Machowski. Piotr Brach
651 1 zastępca sekretarza

Cyrk Henry.
Kraków, ulica Dietla.
We wtorek dnia 17 marca o godz. 

8 wieczorem 
pierw sze w ielk ie

*  Przedstawienie Isteie.
Wspaniały, w Krakowie jeszcze niew i­

dziany

Występ artystów.
Cudny słoń Blondin, według dzien­

ników wiedeńskich i „Lipskiej ilustr. 
Gazety“ najokazalsze w ś wiecie zwierzę 
czworonożne. Latający mężowie! S/.tuk 
m strze w jeździe na kołowcach. Ska- 
ting Ring. Muzyka. Klowni, Balet.

C e n y :  Loża 5 złr., krzesło w loży 
1 złr. 30 ct., miejsce num erowane 1 złr.. 
I miejsce 70 c t , II miejsce 50 ct., gale 
rya 20 ct., wojskowi od feldwebla niżej 
i dzieci niżej łat 10 płacą połowę wszę 
dzie, wyją vszy loże.

Bilety nabywać można już w ponie­
działek od godziny 11 do 2 w cyrku

CodzfeA przedstawienie.
W  niedzielę i ś  óięta dwa przedstawienia.

O łaskawe odwiedziny prosi uprzejmie
Henryk Kosihko

664 1 2 w ł a ś c i c i e l  i  d y r e k t o r .

W IL L A
pomiędzy ogrodami, blisko p lant położona. II-pię- 
trowa , o 6 oknach frontu , zaś Ilf-piętrow a od 
ogrodu , n a  wysokim parterze, z obszern»mi po­
kojami i suterenam i zam ieszkałem i, II-piętrową 
oficyną, ogródkiem przed i ogródkiem za do­
mem , razem 44 ubikaryj obejmująca, jest d e s  

s p r z e d a n i a .  657 1 4 
W iadomość przy ulicy Krupniczej, L. 16, par­

ter, od godz. 1—6 po p o łu d n iu , lub listownie 
pod J .  8 .  9 8 1  poste restante K r a k ó w .

Leśniczy egzaminowany
posiadający bardzo dobre świadectwa, 
który był także na tartakach, poszukuje 

posady.
Łaskawe zgłoszenia przyjm. admin 

„Nowej Reformy" pod 6 5 8 .  658 1 3

otrzyma mężczyzna przystojny, wymo­
wny, z lepszcjj r o d z in y , jako urzę­
dnik do służby akwizycyjnej w jednem  
z n a jw ię k s z y c h  a u s tr y a c k lc h  to ­
w a r z y s tw  u b e z p ie c z e ń . Czynność 
jego ograniczałaby się na Galicyę za­
chodnią, a w szczególności na Kraków. 
Wiadomości fachowych nie wymaga się, 
gdyż otrzyma dokładną instrukcyę. Ob­
szerne zgłoszenia z poleceniami przyj­
muje pod „V . 6 0 3 8 “ R u d o lf  M o s-  

se , W ie d e ń , I .  654 1 4

Kojarzenie małżeństw.
A ry sto k raci, oficerzy, właściciele dóbr, urzę­

dnicy, kupcy, przemysłowi y, którzy chcą ożenić 
•ię bogato, niech się zwrócą z zaufaniem  do 
B iura posred , ,G l o b n s “ , B u d a p e s z t ,  
D e s s e w t f g .n t c z a  2 8 .  Jest tam 35uu zleceń, 
między niem i 5> O od dam z m ajątkiem od 100 
tysięcy do 8 m ilionów ; 60 od dam , które chcą 
poślubić tylko oficerów, ńOO od dam z majątkiem 
od 1.000 do 100.000 złr. Dumy te są z Rosyi, 
Niemiec, Austro-W ęgier. N a zapytania w języku 
niem ieckim  odpowiada się pod najw ięks/ą dyskre- 
cyą po otrzym aniu 15 cnt. w znaczkach poczt

ANTONI SCHULZ
w Krakow ie, ul. Szew ska, L. 18,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburskie Wina
b iałe  po 50, 65, 75 ct. i 1 z łr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka 

R  w  b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j .  R  
630 2 12

Masę woskową do podłóg
własnego wyrobu.

Masę francuską do posadzek. 
Szczotki do froterowania. 

W osk  do froterowania.

Nr. zbliżające się Ś W I Ę T A  W I E Ł K A M O C H I E

Ceraty na stoły i meble.
Pfzeilścifilki cerat, i i Liilenm.

polecają,:

Farbę olejną dn podłóg. 
Bursztynową glazurę do podłóg

od znanej firmy L. Mar.\-, Gaaden

Farbę bursztynowo-olejno-lakierową
firmy O. Fritzego, Hetzendorf.

Glazurę spirytusową do podłóg (Moment-Glazur)
firmy L. M ars, Gaaden.

Farbę spirytusowo-lakierową do podłóg
firmy Christ S.dirainm w W iedniu

„Linoleum**.
Glazurę spirytusowo-emal. do podłóg. 

Lakier bursztynowy czysty, bezbarwny,
do nadania  żywego i trwałego połysku na podłogach.

Chodniki
ceratowe, kokosowe i z Linoleum.

Ro&óżki
kokosowe, szczotko* 

we i żelazne.

Szczotki do przedpokoi.

S
„ŚMIGUSY«

w rozmaitych kształtach. —  Rozpylacze niklowe kieszonkowe, 
Perfumy i wodę kulońską do oblewania w „Poniedziałek11.

REI i FRIEDRICH
Linia A-B, KRAKÓW, Ltynek, L. 37,

Artykuły piwniczne:
Pipy i wentyle do beczek. — Węże 
gumowe do ściągania płynów. —  "Le­
warki gumowe, patentowane. —  Na-peł- 
niacze patentowane do flaszek. — Korki 
do butelek. — Korki do flaszek z figur­
kami i z kluczami. — Maszynki do kor­
kowania duże i ręczne — Aparaty do 
toczenia piwa. — Korkociągi i druty  do 
wyciągania korków —  Kapsle do bu­
telek. — Smółki do lakowania butelek. 
Maszynki do kapslowania butelek. — 
Maszynki do mycia flaszek. - 7 Szczotki 
i śrót do mycia flaszek. — Środki do 

czyszczenia, klarowania i fiirowania.

F .  K O S I B 4
w K ra k o w ie , Rynek główny, L. 23,

I  p i ę t r o .  lo45  4 1« fi' 
Nagrodzony na Wy stawie krakowskiej 136' 1 

i lwowskiej 1894 r., poleca swój

SKŁAD SUKIEN MĘSKICH!
cywilnych i wojskowych, f

jako też i s tr o je  narodow e*
Nadąszły najświeższe towary na por? 

wiosenną. Ponieważ takowe otrzymuję 1 
pierwszorzędnych fabryk i z pierwszych 
rąk , przeto wszelkie zamówienia SzanO; 
wnej P . T. Publiczności jestem w możności 
wykonywać po cenach jak najtańszych.

Ziółka piersiowe
D ra  W . Seeburgera

ma jedynie prawdziwe a p t e k a  i  
s k ł a d  m a ie r y a lń w  a p t-  p o d  .,** 
«ym  S ło n iem * *  K . H e l l e r a  w  K fr
k o  w ie., n i .  G r o d z k a .  Cena paczki 2 6 "  
(10 paczek posyła się opłatnie). 26 *3 ®

A i i g i i g t  W c t a r
w  T r a r b a c h  n a d  H o z e lą

właściciel winnic i winiarz.
R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 3 7 .

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publi­
czność. że wyłączna sp r z ed a ż  m o ic h  z n a n y c h  w in  
d la  N o w eg o  S ą cza  i  o k o l ic y  znajduje się u

1 3 . Wiktora Oleksego,
a d la  Z a k o p a n e g o  u

p. Józefa F ab ian a  S łow ika.
Generalny zastępca na Galicyę i Śląsk A d o lf  

G la s n e r  w  B ie l s k u .  60t 1 8

Patentowane, podwójnie żłobione

i c i l i t a :
z obu stron smołowcowane, poleca

krajow a fabryka dachówek  
cc meiito wy eh

Tugendhat & Scherer
Kraków. Biuro: ul. Mikołajska, L. O.

Pokrycie dachówką cem entową przedstaw ia następu jące  korzyści.
W yjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany lem p iritu ry .
Zupełną niofirzemabalność tak  yodczas opadów deszczowych jak  śnieżnych.
Lekkość i łatwość pokrycia.
Pokrycie daebu zachowuje zawszo proste kształty.
Dokładne przyleganie do siebie falców.
Pokrycie uskuteo/.nionem być może nawet pod kątem 16. 662 1 20

Liczne atesta na uskutecznione pokrycia można każdej chwili w naszem biurze przejrzeć.

Przy nadchodzących świętach
co■o

*£=
O ń

O■o
0 9

O
o _

poleca, 665 1 4

19WSK1I
R ynek główny, Iz. 33,

W in a  z a g r a n ic z n e , w ę g ie r s k ie  i a n s tr y a c k le  na garnce i 
butelki, oraz k o n ia k i  f r a n c u s k ie .  Świeży transport m ig d a łó w  
w y b ie r a n y c h , r o d z y n k ó w  s u lta ń s k lc h ,  d a k t y l i ,  c y k a t  itd.

Godzien ś w ie ż e  d ro żd że  .z wiedeńskiej fabryki M authnera i 
synów. M a s ło  d e s e r o w e  i k u c h e n n e , s e r  B r u ś n ic k i .

Znakomite szynki wędzone, z kością bub bez.
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Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znanę prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
z tegorocznego zbioru majowego poleca h a n d e l

W .  A D A M O W I C Z A
■ w  B r o d a o h  36 18 o

1 funt „fam ilijnej11 bardzo d o b r e j .................................z łr. 1.40
, 1 funt „Melange de Moskau11 w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
'! 1 funt „Im perial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu z łr. 3.50

l funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20
yHę Znakomita kawa „Syrlu8z“ franco 5 k i l o .............................z łr. 9.50

K e r b a b n e g o
podfosforanowy

syrop r ’ -żelazisty.
Ten od 26 lat zawsze z doLrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak  najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie,
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia, 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne joli ; 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

C en a  1 f la sz k i z łr .  1*35, pocztą 3 0  ct. więcej I 
za opakowanie (Fołówek niema).

JJBS*' Prosim y żądań zawsze wyraźnie „ I le rb a -  
i i u e g o  syropu wHpirrinn.śe az Nlrgiń*. Jako  znak i 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu l 
kłemi literam i nazwisko „llerbHhny1', a nadto każda flaszka |

| opatrzona jest urz^downie protokołowanym znakiem ochronnym I
takim, jaki się tu obok znajduje.

Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę.
G łów ne m lrjteo wysi łkowe

w Wiedniu, apteka „zur Baronherzigkeft“ , YII/1 Kaiserstrasse 73 i 75 .1
SKŁADY : w KjlAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. W iszniewski a p t . ; 

we LW OW IE Z. lłuckuf apt. pod „srebr. O rłem 1, P . Mikolasz apt., J . W iewiórski apt. i H. 
Blumenfeld apt.. A. Sklepiliski, J . Beiser, 0. Krzyżanowski,; w BIAŁY J . Kolassa, A Fuclis | 
i K. K elle r; w BORSZCZOWIE M. Niomezewski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZEK-1 
NIOWCACH J . Mahl apt., Dr. J . Barber, W. v. A ltli; w DORNA WATRA F. F ritsch  ; w 
DROHOBYCZU G. Kozubowslu; w GRÓDKU J. llcscbollos ; w GURAHUMORA E Botezat; 
w HORODENCE M. Axentowiez; w JAROSŁAW IU J . Rohm, L. Grzym ała W isłocki; w JA ­
ŚLE R. Palcli; w EIM POLUNG F. F ritsc h ; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenz.d, K. lir. 
W itosławski; w KOPYOZYŃCACH M. Rcder; w KRYNICY H. N itr ib it;  w MIELCU A. P a­
wlikowski; w NIŻANKOWICACH W. W łodzim irski; w PODWOŁOOZYSKAOH D. Schneider; I 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J . Lepiankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH E. B aranow ski;] 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowiez; w SANOEU F. G ie-| 
la; w SAMBORZE I. Aleksiewicz; w ŚN IATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Botta, I 
J .  Schinid; w STANISŁAW OW IE A. Beil, J . Macura. A. Strzemecki; w STOROŻYNCU H. I 
jFiillenbaum; w STRYJU L. Giirtner; w TARNOPOLU H. Kaliane, M. Krzyżanowski. L. Fleisch- 
mann; w TARNOW IE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH J . Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 14 r> M 14 |

lU iu a r a i STOFml
n a z w i s k o CHRISTOFLE
p o r ę c z a j ą  p r a w d z iw o ś ć

naszych wyrobów.
Ilustrow katalogi darmo i oplatnie.

SZTUCCE CHRISTOFLE
na białym  m etalu posrebrzane, jakoteż w sz e lM e tr o  r o d z a j o  p r z y .  
b o r y  s t o ło w e .  — Specyalne artykuły dla hoteli, r ’8tauracvj i go­

spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.
CUristofie & Ole., Wlen, I.

e. i k. nadworni dostawcy.
Do nabycia po cenach fabrycznych w  K r a k o w i e  u : K. Cza­

plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka 144 l z  18

Najwyższe
o d z n a c z e n i u

na wszystkich

wystawach światowych
Z powodu niskiego kursu srebr11

ceny zniżone.

W KRAKOWIE W KRAKOWIE

HEAGASIN AU P R I F i l
ul. G rodzk a , la. 3, I  piętro,

z a o p a tr z o n y  je s t  w e  w s z e lk ie  n a jg u sto w n ie jsz e

GARNITURY MĘSKIE i DZIECINNE
na sezon wiosenny i letni

p o  o e n a c k  n a d e r  u m l a r l E o w a u y c l i ,
złr. 3 i wyżej

.  aa  „
„ 18

itd  , oraz 472 1 2 )
M u n d u rk i d la  uczniów  szkół średnich.

Ubrania męskie 
Zarzutki „ 
Spodnie „

od 7.Jr 12 i wyżej
„ „ io
„ „  3

Ubrania dziecince od 
Ubrania anglezowe „ 
Ubrania żakietowe „

&

■ w /
/

**UUX**i -‘*£«izęj * x x x x x x x x x x x x x x x
W  c .  k .  w y ł , .  '• . p r z y w i l e j .  J

5 M M  I-rzętoy i cierniem pralnia maszynowa $
5  Z y g m u n t  F l u s s  *

Kraków, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów, Czerniowce. J
5  W Krakowie, w domu Wgo Chmurskiego, ul. św. K rzyża, 7. ę
Y T  Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż w Brukseli,

7 wielkich m edali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, Wenec-ya 1894.

5  ! H a  s e z o n !  §
^  wszelkie rodzaje męskich i damskich sukien farbuje się. czyści ohemicznie i odnawia w ca- ^  
O  łości l ic z  p r u c ia  w r a z  z  p o d s z e w k ą  i  w a t o w a n ie m .  P o ł y s k  z  u b r a ń  O  
^  k a m g a r u o w j  c k  u su w a . 8»ą wedle własnego, chemicznego postępowania (patent).

Poleeam dalej Szan. Publiczności moją, wedle najnowszych wymogów urządzoną:

ń P r a l n i ę  c h e m i c z n ą  (M tO M 8  ffflfaiS)' ’
ochrona przeciw chorobom zakaźnym jg

dla męskiej, damskiej i dziecinnej garderoby, ubrań  uniformowych, wojskowych i urzę- w g  
dniezych, toalet spacerow yen. m ateryj na  m eble, pstrych i haftowanych chustek, kołder, 

parasolek, krawatek i lambrekinów. 580 1 8

jSpccyalna farM arn ia a ressort j
A  na suknie jedw abne, kaszmiry, plusze, aksam ity półw ełniane, baw ełniane, pasm anterye,
J g  i m ateryc dekoracyjne, w najmodniejszych, najlepszych kolorach,

x  czyszczenie piór strusich.
K  Miejsca zamówień w większych miastach. J  
H  ISkład fabryczny d la K ra k o w a  i okolicy tylko: S

s f f  ul. św. Krzyża, Mikołajska, L .7
H P ra ln ia  m a s z y n o w a  “ p a ro w a . £
| g  jggr Z » u ió w ie i i iu  z  p r o w in o y i  a s k u lr c :  u i t i  s i ę  i i n t y d i u i i n s t

X t t X X * X X X X * « U X X X X X X

Do n .byc-ia w księgarniach i kio kach podręcz®1 
naukowy pedagoga K e n s s n e r a

lił

P o l s k o - F r a n c u s k i  z ohjaśnieninin wy"1 
wy i akc. ntowania w -7 zeszytach (k u r *  * 
w  1 3 ,  a  k n * s  I I  w  2 1  zeszyta li), kaśw

22 centy Na zaliczkę poc/tową w ysił*
t y l k o  2 0  lub pr/ynaim niej 1 0  z e s z y t o
Skład i:łów rv w księgarni G . G e b e tb n e r *  

i S p . w  K r a k o w ie .  U 5 &

l C r o t o w e

sukienki, ubrania, 
płaszczyki

( U a ,

t l
bluzy, sz la fro k i

dla dam

u l i c a  G r o d z k a ,  U  i

i r u o T R y n k u

Artur Aprlll*
Zam ówienia przyjmuję z matę- 

ry a ł iw moich własnych lub dostarczonych.

JÓZEF KOHLER .
faM a Rolet i Zalizyj

Kratrów, 5̂ 9 2
ulica Zwierzyniecka, L. 25, part^

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje

J l c i i a

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu nJiea Karola Ladwiła.
Miejsce sprzedaży 17sr  B l r a t e o w i e  u B Z .  " W i s z n i G W -  
B k i e g o ,  aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, resmu-

racyaeh, aptekach i t. d. 142 19 i<5

poleca rolety V fe 
czkowe, płocie® r  
z m aszynką auto®1' 
tyczną dościąfi'*" 
oraz deszczirW0^ ,  
Zaluzye z dr*j' p 
tak zwane . roOl1." 
'A-en’’ do drzwi > 
kien zastoso^®11 j| 
w miejsce ielii*®-^ 
praktyczne i ls j,. 
się zamykające, ^ 
twe do zastoso^- 1 
w każdym po':fl' r  
są w fabryce 3® 

hejrzenia . 
C en y  n ls**  ,. 

W szelkie zani(,'‘,ą 
nia z Rosyi zała* 

się opłacając cl[ ,i 
Agenci poszuki'f 
pod dobrem i 'v"r 

kami.

ul

&

N\ a  s \ a  <x ^
&  <y a v a s

K uehnift P o l s ^

$

wraz z kawiarnią
p r z y  u l ic y  św . A n n y , Ł- ^

poleca w|

śnladaria, obiady I kolś^y
zysto. zdrowo, smacznie i na maśle przyrZV,|ń[j 

Mojein staraniem  je s t ,  ażeby Kuchni# 
urzynosiła sławę dawnej kuchni polskiej- . a  
Panów Abonentów daje sic odpowiedni r ,{] iw 

Dziękejac za dotychczas okazywnn« mi w 6 
polecam się i nadal P. T. Publiczności- 
252 16 0 Z głębokim szacunki®111 A

Józef Ble. iw sk i. ^  ^
Z Drukarni Związkowej w Krakowie Odp iwicdzuiiiy rządca drukami A. Sryjews f̂t

02222450


